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Redaktor i Stanisław Cieślak.

Listu rządowe
Rząd obecny bierze czynny udział w 

wyborach, staje do walki wyborczej na 
równi z różnemi partjami a z tą tylko róż­
nicę, że do swej dyspozycji posiada cały 
aparat administracji państwowej, którym 
się w akcji wyborczej już posługuje, a w 
miarę wzmagania się kampanji jeszcze in­
tensywniej posługiwać będzie.

Została już nawet zgłoszona lista rzę­
dowych kandydatów i otrzymała numer 
pierwszy. Na liście tej znajdujemy mięsza 
jiinę najrozmaitszych żywiołów politycz­
nych, bo są tam znani radykali, wybitni kon 
serwatyści, „prawdziwi" piłsudczycy z 
„Głosu Prawdy" i mniej prawdziwi z t. zw. 
„Czwartej Brygady."

Dla społeczeństwa naszego udział rzą 
du, który winien być bezpartyjny, w walce 
wyborczej jest nowością, bo jak w wybo­
rach 1919 r. tak w drugich 1922 r. rządy 
ówczesne stały zdała od walki wyborczej i 
aparatu urzędniczego nie nadużywały. Dzi­
siaj jest inaczej. Jest odmiennie nietylko w 
porównaniu do wyborów ubiegłych ale 
również w zestawieniu do podobnych obja­
wów w innych państwach.

Czytaliśmy np. niedawno, że w Rumu- 
nji lista rządowa odniosła zwycięstwo wy­
borcze. Wynika z tego, że także w Rumunji 
rząd na równi z partjami idzie do wybo­
rów. Ale tam doprawdy rzecz można „na 
równi z partjami". W Rumunji bowiem ja- 
koteż w niektórych innych państwach, jeśli 
administracja państwowa bywa używana 
do przeprowadzenia list rządowych, to Ii- 
My te tak są układane, że są listami tej par- 
tji wzgl. tych partyj z których łona wyszedł 
będący u władzy rząd. Ludność wówczas 
wie, głosując na listy rządowe, za jakim 
programem się wypowiada. Listy takie nie 
są też w tych państwach układane przez ad 
minisłrację państwową, jeno przez dane 
stronnictwa, administracja sama natomiast 
udziela tym listom poparcia.

Trzeba stwierdzić, że u nas jest ina­
czej.

Nie jest zdrowym objawem, jeśli rząd 
angażuje się w walce wyborczej przez wy 
stawianie własnych list, ale jeszcze gorzej 
jest, jeśli w dodatku listy te tak są ustawia­
ne jak u nas. Jak to się w Polsce robi do 
obecnych wyborów?

Mniej u nas na Zachodzie ile w innych 
dzielnicach a szczególnie w kresowych o- 
kręgach kleją listy rządowe wojewodowie 
i starostowie — nie partje. Kandydatów u- 
stawiają różnych i to nie w imię jakiegoś 
uzgodnionego programu politycznego jeno 
pod hasłem bardzo powierzchownem 
„współpracy z rządem". Któż zatem ma gło 
sować na takie listy? Wyzwoleniec nie 
będzie, bo nie chce popierać kandydata kon 
serwatywnego, konserwatysta także nie bę 
dzic, bo nie ufa wyzwoleńcowi itd.

Jestto zatem koncepcja poroniona; Ii- 
My rządowe na większy sukces wyborczy li 
czyć nie mogą, chociaż je wspierać będzie 
państwowy aparat administracyjny.

Jakiś jednakże cel koncepcja list rządo­
wych mieć musi! Rząd nie jest na tyle nai­
wny, aby jął się bezcelowej akcji. — Otóż 
nie ulega wątpliwości, że rządowi mniej 
chodzi o wielki sukces wyborczy dla swych 
Hst, ile o osłabienie obozu umiarkowane­
go, narodowego. To jest głównym celem 
ustawiania list rządowych i tworzenia par- 
lyj sztucznych p. n. „blok współpracy z rzą 
dcm". Sanacja dotąd tak manewrowała, że

Dzlwny blok współpracy z rządem
Pertraktacje z żydami w Białymstoku

Białystok, 11. 1. (A.W.) Przedsta­
wiciele Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem prowadzili tu w dniach ostatnich 
rokowa tr.i z kicown k.imi szeregu orgair- 
zif;j ‘iK-nnctw ż'doA kch w B’a. i'1- 
stoku, w sprawie przystąpienia żydów do 
Bloku Współpracy z Rządem. Delegaci Blo­
ku zaproponowali żydom białostockim w o- 
kręgu wyborczym dwa pewne mandaty: po­
selski i senatorski, czyli tyle ile żydzi osiąg­
nęli przy poprzednich wyborach w bloku 
mniejszości narodowych. Kandydat żyowsk: 
byłby umieszczony na liście rządowej na 
trzeciem miejscu, i byłby wyznaczony przez 
miejscowe społeczeństwo żydowskie, pod­
czas gdy w bloku mniejszości narodowych 
kandydatów wyznacza bez porozumienia z 
miejscowem społeczeństwem komitet war­
szawski bloku mniejszości. W wyniku per- 
traktacyj prezes gminy żydowskiej Tyktin 
wezwai l.a zebranie w dniu wczorajszym 
przedstawicieli wszytkich żydowskich ugru­
powań, stowarzyszeń i związków gospodar­
czych, z wyjątkiem stronnictwa socjalistów,

Walka z opozycją w sowietach
51 opozycjonistów zostało wywiezionych na odludzie

Moskwa il. 1. (Pat.) W sprawę 
drakońskiego postępowania rządu sowiec­
kiego wobec przywódców opozycji „United 
Press" podaje następującą wiadomość: 
Oprócz Trockiego deportowanych zostało 
me 29 lecz 51 opozycjonistów. Między nimi 
jednak nie znajduje się ani Kamieniew, ani 
Zmowjew. Deportowani zostaną odstawieni 
na 3 lala do miejscowości przeważnie od­
dalonych o kilka kilometrów od większych

Litwa z Wilnem, albo żadna Litwa
Tak głoszą nawet socjaliści kowieńscy

Kowno 11. 1. (PAT) Przedstawiciel 
Pat. w Kownie odbył dziś rozmowę z przy 
wódcą stronnictwa socjal - demokratyczne­
go inż. St. Kai rysem.

— Czy pan sądzi, że rokowania które 
wskutek rezolucji Rady Ligi Narodów mu­
szą być wkrótce rozpoczęto doprowadzą 
do pożądanego rezultatu?

— Jak pan pewno zauważył — odpo­
wiedział Kairys — cała bez wyjątku opinja 
publiczna litewska domaga się załatwienia 
sprawy wileńskiej przyznania Wilna Litwie 
To stanowisko jest zasadniczym warunkiem 
jakichkolwiek stosunków z Polską.My w tej 
sprawie różnimy się znacznie, co do takty­
ki od pozostałej litewskiej opinji publicznej 
Nie wyrzekamy się i my Wilna, lecz na­
szem zadaniem wobec istniejącego stanu rze 
czy sprawa przyłączenia Wilna do Litwy 
lub Polski winna być rozstrzygniętą drogą 
wypowiedzenia się ludności, zamieszkałej 
w Wileńszczyźnie; przyezem wykluczona 
być powinna wszelka presja na ludność. - 
Jednak nie sprzeciwiamy się już dziś na­
wiązaniu normalnych stosunków w gospo­
darczych i kulturalnych z Polską. Nie będą 
to wprawdzie stosunki przyjazne tak długo 
dopóki sprawa Wileńszczyzny nie znajdzie 
rozwiązania. Możnaby to rozwiązanie 
znaleźć również w drodze 

jej się udało nie dopuścić do utworzenia 
wielkiego bloku narodowego, posklejała 
najrozmaitsze nowe efemerydy polityczne 
w tym właśnie celu. Ale ci, co na laką ro­
botę rozbijacką poszli wnet będą swego 
kroku żałowali, bo sztuczkami i chwilowe- 
mi konstelacjami daleko się nie zachodzi. 
Żałują już dziś swej naiwności nasi konser­
watyści. Referaty agitacyjne p. Sławka by­
ły śliczne i entuzjazm wzbudzały, a obie­

i przedstawił zebranym sytuację. Na konfe­
rencję przybyli również z Warszawy powia­
domieni przez swych przyjaciół politycz­
nych b. posłowie rarbsztein i dr. Szyper, i 
jaknajenergiczniej przeciwstawili się współ­
pracy z blokiem rządowym. Nadzwyczaj bu­
rzliwe obrady przeciągnęły się do 2-ej po 
północy. W dyskusji przeciw przystąpieniu 
żydów do bloku rządowego wypowiedzieli 
się prócz pp. Farbszteina i Szypera, również 
przedstawiciele organizacji sjonistycznej, 
związku rzemieślników i stronnictwa demo- 
kratyczno-ludowego. Natomiast za koncep­
cją współpracy wyborczej z rządem opowie­
dzieli się ortodoksi. Inne stronnictwa i or­
ganizacje nie zajęły jeszcze ostatecznego sta­
nowiska, to też na konferencji ustalono, że 
następne posiedzenie ma się odbyć dnia 12. 
bm. i na niem wyświetlą swe ostateczne sta­
nowisko wszystkie organizacje i stronnict­
wa żydowskie, poczem prezes gminy żydow­
skiej udzieli przedstawicielom Bezpartyjne­
go Bloku Współpracy z Rządem ostatecz­
nej odpowiedzi. u 

miast. Otrzymywać oni będą o rządu 9 ru­
bli miesięucznie. Trocki miał udać się z po­
leceń.a rządu sowieckiego do okolic Astra- 
chania. Oświadczy! on jednak, że uważa 
swoją obecność w Moskwie za nieodzowną, 
przyezem zaznaczył, że tylko gwałtem da się 
odstawić do Astrachania. Były poseł sowiec­
ki w Paryżu Rakowski deportowany został 
do Sysolska.

bezpośrednich pertraktacji przez
wzajemne ustępstwa i wyszukanie za nic re 
kompensat. Wówczas dopiero możnaby się 
spodziewać przyjaznych stosunków z Polską 
Tak, czy owak w krótkim czasie musi dojść 
do zmiany zewnętrznych stosunków polsko 
litewskich.

— Czy nie uważa więc pan Inżynier 
że, nadszedł stosowny czas do przygotowa 
nia opinji publicznej polskiej i litewskiej do 
tej bliskiej zmiany?

— Przy obecnej dyktaturze rządu o- 
świadczyl dalej Kaitąs — nie mamy moż­
ności wywierać jakichkolwiek wpływów ani 
na rząd, ani na opinję publiczną. Jesteśmy 
prześladowani i w walce z nami używa się 
nawet zatrutych strzr.l oszczerstwa. Sądzę, 
że znacznie więcej byłoby widoków na po­
myślny wynik przyszłych pertraktacji, gdy­
by u nas panowały normalne stosunki par­
lamentarne. Przy dzisiejszym rządzie, który 
mówi „Litwa z Wilnem, albo raczej żadna 
Litwa0 wiele w tym względzie oczekiwać 
nic należy. Trudno się spodziewać, aby szef 
rządu mógł tak nagle wywrócić koziołka, 
pod wpływem czynników międzynarodo­
wych, dążących do porozumienia z Polską. 
Spowodowałoby to i w tak powszechne nic 
zadowolenie jego rządu.

canek warto było słuchać i słuchać. Tym­
czasem przychodzi lisia kandydatów i na­
przód Miedzińskl, potem Kościalkowski, 
Polakiewicz, Marjan Dąbrowski i potem je 
szcze inni radykałowie, a dopiero na sze­
snasto miejscu, pierwszy konserwatysta 
ks. Eustachy Sapieha. Na szesnastem miej­
scu!...

Kto się łudził mimo przestróg, ten mu­
si i to przetrzymać. Trzeba jeździć na wie­

Przeglądajcie wpisy wyborcze

w lokalach wyborczych
Prezes Dyr. Poczt w Bydgoszczy.
Bydgszcz (AW) Prezes Bydgoskiej 

Dyrekcji Poczt i Telegrafów p. Józef Za­
krzewski został przeniesiony na równorzęd 
ne stanowisko do Odańska, zaś na jego 
miejsce prezesem Dyrekcji Bydgoskiej mia­
nowany został naczelnik wydziału M-stwa 
Poczt i Telegrafów Maciejewski.

21 niiljouów dla Warszawy.
Warszawa. II. 1. (AW). Magistrat 

ni. Warszawy na skutek przeprowadzonych’ 
wstępnych rokowań z Bankiem Oospodw-i 
siwa Krajowego występuje do Rady Miej­
skiej z wnioskiem o zaciągnięcie w tymże 
Banku pożyczki na inwestycję miejskie oraz 
na rozbudowę miasta w 7 proc, obligacjach 
komunalnych. O. K. w wysokości 21 miljo- 
nów zl w zlocie na przeciąg 29 i pól lat, z 
oparciem na hipotece nieruchomości miej­
skich.

Jakie pożyczki należy zaciągać.
Warszawa. II. 1. (AW). W Mini­

sterstwie skarbu odbyła się z udziałem do­
radcy amerykańskiego p. Dewey konferen­
cja w sprawie zasad, jakiemi kierować się 
ma Ministerstwo Skarbu co do ofert poży­
czkowych z zagranicy.

Ustalono, że należy zaciągać pożyczki 
tylko na cele produkcyjne przedewszyst- 
kiem dla przedsiębiorstw państwowych, a 
następnie dla samorządów. Uznano tak-' 
że za pożyteczne dopomóc organizacjom 
długoterminowego kredytu rolnego, które 
starają się dostać na giełdy zagraniczne.

Demonstracja komunistów we Lwowie.
Lwów. 11. 1. (AW). Z okazji pogrze 

bu znanego działacza komunistycznego u- 
kraińskiego, Iwana Łotysza, który 6 tygo­
dni temu opuścił więzienie które odsiady- 
wal skazany za akcję antypaństwową, urzą 
dzili komuniści demonstrację.

Przed mieszkaniem zmarłego zgroma­
dził się tłum przeszło 100 ludzi, trumnę zło 
żono na zwykłym wozie i owinięto czer- 
wonem suknem z napisem: „Komitet Komu­
nistyczny Zachodniej Ukrainy wiernemu to 
warzyszowi".

Na cmentarzu janowskim złożyli ko­
muniści wieńce z szarfami czerwonenii z 
sowieckiemi emblematami. Szarfy te policja 
skonfiskowała. Na mieście rozlepili niezna­
ni sprawcy plakaty, wzywające do tłumne­
go udziału w pogrzebie. Patrole policyjne 
plakaty te usunęły.

Nadużycia w armji litewskiej.
Wilno (AW) 11. 1. „Kurjere Wileń­

ski" podaje: dnia 9 bm. litewskie władze 
wojskowe i żandarmeria wpadty na trop 
olbrzymich nadużyć w garnizonie kowień­
skim popełnionych przez wyższych oficerów 
na kilkaset tysięcy litów. Nadużycia odkryła 
żandannerja litewska, śle.dzac działalność 
intendantury garnizonu litewskiego. W zwią 
zku z tymi nadużyciami odbyła się wczoraj 
w Kownie narada wojskowa, przy udziale 
premjera Waldemarasą, generała Zukauska- 
sa, ministra wojny Daukantasa, gen. Piechą 
wiezjusa i Mustikasa. Według obiegających' 
pogłosek wykryte przez władze nadużycia 
dotyczij nietylko garnizonu kowieńskiego, 
lecz także Wiłkomirskiego i poniewleskiego 
gdzie stale fałszowano wykazy stanu faktycz 
nego armji.

ce i usprawiedliwiać się, że to tylko tacy 
jak Kościalkowski, Polakiewicz, Paschalski 
z listy rządowej chcą rozdziału Kościoła 
od państwa I reformy rolnej bez odszkodo­
wania, a inni nie. Jeśli kto uwierzy, to do­
brze, ale niewielu się znajdzie, którzy na tąy 
kie nieskoordynowane i wręcz niesamowi­
cie ułożone listy kandydackie oddadzę Vffe 
glosy-



Uprzejmie dziękujemy za tak liczne zamówienia i zapytania na 
oryginalne 

Mydło Regera
Ponieważ juz od r. 1858 było i pozostanie zasadą fabryki, dostarczać

oryginalne

Mydło Regera 
spożywcom li tylko przez kppiectwo, pieto nie możemy uwzględnić zleceń pochodzących bezpośrednio z kól konsumentów 

Oryginalne

Mydło Regera 
już wkrótce z powodu wytężonej pracy w dzień i noc nabyć będzie można w wszystkich sklepach, 

Fabryka Mydła RegeraKarol Sander, Poznan, ul. Seweryna Mieliyńskiego 23 — Telefon 40-19.

No froncie wyborczym
W NPR-prawicy.

Łódź. (A.W.) „Kurjer Łódzki" dowia­
duje się, że łódzka NPR - prawica postanowiła 
poddać rewizji swój stosunek do rządu, w wy­
niku czego doszła do przekonania, że należy 
tpodjąć z rządem współpracę. Ta 
zmiana stosunku ułatwi, zdaniem pisma uzgo­
dnienie platformy wyborczej z NPR ■ lewicą, 
w oczekiwaniu czego NPR - prawica jakoby 
nie wystawiała narazić własnej listy do Sejmu 
i Senatu.

Blok Katolicko • Narodowy.
Lwów, 11. 1. (A.W.) Na mieście ukazały 

się plakaty Oznajmiające o zjednoczeniu się 
stronnictw: Z. L. N., Ch. N., N. P. R. - prawi­
cy i „Obozu Młodych" w Bloku Katolicko- 
Narodowym, który ma służyć „obronie katoli­
cyzm:! i polskości w Małopolsce Wschodniej".

Oalimatjas w Piaście.
Wilno, 11. 1. (A.W.) „Kurjer Wileński" 

podaje, iż okręg grodzieński P. S. L. Piasta 
wydal odezwę, wypowiadającą się za silnemi 
rządami w Polsce, które widzi w obecnym 
rządzie marszałka Piłsudskiego.

Cygańska lista wyborcza.
Warszawa, 11 stycznia. Wczoraj zgło­

sił się w sekretarjacie generalnego komisarza 
wyborczego p. Cara „król" bandy cyganów 
Jan Michalak - Michailescu. Oświadczył on, że 
przychodzi w sprawie wyborów do parlamentu 
i deklaruje listę cygańską kandydatów do sej­
mu i senatu. Jako motyw tego bądź co bądź 
ciekawego wystąpienia podał „król" cyganów, 
że cyganie w Polsce są upośledzeni i prześla­
dowani, tak dalece, iż tylko ich właśni repre­
zentanci w izbach ustawodawczycli mogą 
przeprowadzić uregulowanie spraw cygań­
skich. M. in. cyganie chcą przeprowadzenia re­
formy rolnej, aby osiąść już na stale na ziemi 
i zacząć uczciwie pracować.

Sekretarz gen. komisarza dr. Chechliński 
udzielił Michalakowi żądanych informacyj co 
do sposobu i terminu zgłaszania list kandy­
datów. Już wczoraj Michalak ■ Michalescu ro­
zesłał wici do wszystkich obozów cygańskich, 
aby zebrać tysiąc podpisów, potrzebnych do 
złożenia listy. Podobno w całej Polsce koczuje 
12 tysięcy cyganów. Agitacją wyborczą kiero­
wać będą starostowie band.

Za Blokiem Kat.-Nar.
Zakopane, 11. 1. (A.W.) W dniach

ostatnich miejscowa organizacja Z L. N. 
przystąpiła do intensywnej akcji przedwybor­
czej, organizując komitet, który jest dalszym 
ciągiem komitetu obrony samorządu, powsta­
łego w czasie wyborów do rady gminnej w Za­
kopanem.

Limanowa, 11. 1. (A.W.) Zawiązał 
się tu rządowy blok wyborczy. Zebranie orga­
nizacyjne odbyło się pod przewodnictwem na­
czelnika gminy Mordaka. Zebranie uchwaliło, 
aby kandydaci poseicy stali na gruncie kato­
lickim i narodowym.

Akcja Zw. Obrony Kresów Zach.
Poznań, 11. 1. (A. W.) „Kurjer Poznań­

ski" donosi, Iż w Szamotułach odbyło się z 
inicjatywy Związku Obrony Kresów Zacho' 
nich pod przewodnictwem starosty Raczyń­
skiego zebranie szeregu osób, celem wyłonie­
nia komitetu porozumiewawczego i wysunięcia 
jednolitej listy wyborczej polskiej w okręgach 
bydgoskim i szamotulskim. Na zebranie to za­
proszonych było 42 osoby. Ostatecznie okazało 
się, że deklarację w sprawie utworzenia Je­
dnolitego bloku polskiego podpisały tylko 4 
osoby, gdyż pozostali odmówili podpisu po- 

wolujyc się na odezwę Komitetu Wyborczego 
Narodowo • Katolickiego.

Rozłam w Stron. Clilopsklem.
Warszawa, 12. 1. (A.W.) W Stron 

Chłopakiem zarysowuje się rozłam. Zwolenni­
cy Stapińskiego zorganizowali nowe ugrupo­
wanie polityczne p. n. Związek Chłopski o za­
barwieniu sanacyjnym. Na liście kandydatów 
do Sejmu figuruje na pierwszym miejscu Hi­
polit Śliwiński, do Senatu Bernadzikowski.

Witos kandyduje.
W a r s z a w a, 12. 1. (A.W.) Prezes Piasta 

Piasta Witos nie będzie kandydował z listy 
państwowej, natomiast kandydatura jego wy­
sunięta ma być w okręgu Tarnów i Rzeszów 
oraz w dwóch okręgach poznańskich.

Rokowania o wpływy.

Warszawa, 12. 1. (A.W.) Pomiędzy 
blokiem Ch. D. i Piast a Katolicko-Narodo­
wym Komitetem Wyborczym prowadzone są 
rokowania o podział wpływów. M. in. wysu­
wana jest propozycja zrezygnowania przez

Pierwsze posiedzenie sejmu gdańskiego 
wybrano socjalistę

Gdańsk. 11. 1. (pat). Organ nacjo 
nalistów niemieckich „Danziger Allgemcine 
Zeitung“ występuje ostro przeciwko nowe­
mu senatowi, którego wybór będzie doko­
nany na najbliższem posiedzeniu sejmu, tj. 
w środę dnia 18 bm. Opierając się na liście 
przyszłych senatorów, delegowanych przez 
poszczególne stronnictwa, wchodzące w 
skład koalicji senackiej, organ nacjonali­
stów podkreśla, że senat o takim składzie, 
do którego należy Jevelowsky oraz socjali 
styczny dr. Zind będzie niewątpliwie dążył 
do porozumienia z Polską i uważa to za 
kardynalny błąd nowego senatu.

Przewodniczącym
Gdańsk. 11. 1. (pat) Dziś po po­

łudniu odbyło się pierwsze posiedzenie no­
wo wybranego sejmu gdańskiego.

Na posiedzeniu tem dokonano tylko 
wyboru prezydjum i biura sejmowego Prze 
wodniczącym sejmu wybrany został socjal­
demokrata Spili, który na 109 głosujących 
otrzymał 94 głosy.

Pierwszym wiceprzewodniczącym wy­
brano nacjonalistę niemieckiego dr. Bogda­
na 99 głosami, drugim wiceprzewodniczą­
cym centrowca Neubauera.

Drugie posiedzenie sejmu odbędzie się 
w środę 18 bm. Na posiedzeniu tem nastą­
pi wybór 14 senatorów parlamentarnych.

Konfrontacja świadków
napadu na Nowaczyńskiego.

Warszawa (AW) tl. 1. W dniu 
dzisiejszym prowadzący śledztwo w spra­
wie napadu na Nowaczyńskiego prokurator 
Siewierski zarządził konferencję p. Nowa­
czyńskiego oraz świadków napadu z osoba 
mi podejrzanymi o udział w napadzie. Re­
zultaty konferencji trzymane są w ścis.ej ta 
jemnicy. „ABC“ podaje, że konfrontacja, 
acz nie skonkretyzowała podejrzeń, jednak 
że posunęła śledztwo znacznie naprzód.

Zator lodowy na Duna u."
Bratislawa 11. 1. (Pat.) Dziś o 

godz. 10.30 przed poi. ruszył zator lodowy 
na Dunaju. Jeżeli nie utworzy się nowy za­
tor około Bós, to będzie można uważać nie 
bezpieczeństwo powodzi za zażegnane. Po 
wyżej Bratislawy Dunaj jest wolny od lodu.

Lotnicy zaginęli.
Londyn 11. 1. (PAT) Według do­

niesień dzienników, lotnicy usiłujący przele 
cięć z Australji do Nowej Zelandii zaginęli 
po 341/2 godzinach lotu, przeleciawszy 14(10 
mil. Rozpoczęto poszukiwania przy użyciu 
samolotów i parowców. Wiadomości o zna 
lezieniu zaginionych nie uzyskały dotąd po­
twierdzenia. 

blok Ch. D. i Piasta z terenu wyborczego w 
Warszawie za cenę zrezygnowania przez Ko­
mitet Kat.-Nar. w Łodzi. W ten sposób War­
szawa byłaby pozostawiona Komitetowi Naro 
dowemu, na listę którego padlyby glosy także 
bloku centrowego, odwrotny zaś stosunek 
miałby miejsce w Łodzi.

Komuniści na Wołyniu.
Lwów, 11. 1. (A.W.) Według nadcho­

dzących z Wołynia wiadomości, radykalna 
partja ukraińska Selrob rozwinęła tam inten­
sywny akcję przedwyborczy. Na odbytej w Łuc­
ku konferencji delegatów tej partji uchwalono 
pójść samodzielnie do wyborów; na pierwszem 
miejscu listy wyborczej ma być umieszczone 
nazwisko b. posła Sergjusza Kozickiego. Le­
we skrzydło Selrobu ma charakter wybitnie an­
typaństwowy, obejmuje ono niedobitki zlikwi­
dowanej komunistycznej partji Zachodniej U- 
krainy na Wołyniu. Lewica Selrobu rozwinęła 
agitację przedwyborczy szczególnie w powie­
cie krzemienieckim, Dubieńskim i Zdolbunow- 
skim. Władze policyjne aresztowały ostatnio 
we wsi Lohaczówka w pow. dubieńskim paru 
miejscowych gospodarzy, którzy będąc człon­
kami Komunistycznej Partji Zachodniej Ukra­
iny, jednocześnie należeli do Selrobu i w miej­
scowej Proswicie, prowadzili antypaństwowy 
agitację.

dzielą nas od zamknięcia lerminn przeglądania lisi wybarczyeb
Jeszcze tylko 4 dni dzieli wyborców od 

ostatecznego terminu 15 stycznia rb., w 
którym wolno przeglądać i kontrolować li 
sty wyborcze.

Kto więc dotąd z opieszałości nie speł­
ni! swego obowiązku obywatelskiego, kto 
nie przekonał się, czy jest zapisany na liście 
kto nie skontrolował dokładności zapisu 
(art. 32 ustawy o ordynacji wyborczej mó­
wi, punkt 6):

— „Dla każdego wyborcy należy wpi­
sać nazwisko w porządku abecadlowym, i- 
inię, zawód, dzień, miesiąc i rok urodze­
nia względnie wiek, wreszcie datę, od kie­
dy mieszka w obwodzie glosowania".

Kto nie skontrolował, czy zapisani do­
kładnie są jego najbliżsi, znajomi i przyja­
ciele niecił spełni swój obowiązek póki je­
szcze czas i nie pozwoli ginąć żadnemu gto 
sowi polskiemu.

Postępowanie reklamacyjne w sprawie 
spisów wyborców rozpoczyna się od chwi­
li wyłożenia spisu wyborców do publiczne 
go przeglądu, tj. 2 stycznia. Każdy obywa­
tel może do dnia 15 stycznia wnieść rekla-

Zgon egipskiego następcy tronu.
Tunis. 11. 1. (pat). Zmarl tu książę 

Izmael domniemany następca tronu. Wobec 
śmierci księcia następcy tronu został młod­
szy jego brat.

zygzaki 
zawstydzenie pychy ludzkiej

Dwaj uczeni rosyjscy, Tirajew i Sfriiwt. 
najwybitniejsi orjentaliści rosyjscy, ukończyli 
długoletnie studja nad treścią hieroglifów za­
wartych w ataroegiipskich zwojach pergami­
nowych. z których się dowiedzieli, że zągaib 
nienie pomiaru powierzchni ziemi i całej kult 
ziemskiej zostało rozwiązane przez uczonych 
egipskich na 1800 lat przed Narodzeniem się. 
Chrystusa rana

To rowe odkrycie posiada wielkie zna­
czenie dla świata uczonego, albowiem do tej 
pory utrzymywało się przekonanie, że to grec­
ki Archimedes, żyjący w trzecim wieku przed 
Chrystusem, pierwszy rozwiązał zagadnienie 
pomiaru ziemi. Tymczasem obecnie dowiaduje­
my się, że inni to zrobili na tysiąc pięćset lat 
przed Archimedesem.

Podobnych wydarzeń zna nauka nowo­
czesna więcej i z konieczności rzeczy musi 
przyznać, że ludzkość przedhistoryczna wcala 
nie stała na tak niskim poziomie umysłowym, 
jak to dzisiaj niejednemu mędrkowi się zdaje. 
Owszem posiadała ona kulturę tak bogatą, 
że niejeden dzisiejszy uczony spędza cale życie 
nad jej poznaniem i udostępnieniem światu. 
A najdziwniejsze jest to, że im więcej sludjów 
prowadzi sie w tej dziedzinie, tem więcej od­
kryć przedstawia się zdumionym oczom prze­
mądrzałej dzisiejszej ludzkości, która dowia­
duje się, że to co uważała za swoją wyłączną 
zdobycz, za swój niepodzielny dorobek, jest w 
gruncie'rzeczy własnością ludzi mądrych żyją- 
cych przed nią wiele wieków wstecz.

Dlatego właśnie tak trudno jest nam od­
powiedzieć na pytanie, jak wielkie postępy u- 
czyniła ludzkość? Bo jeśli nie zechcemy zasta­
nawiać się nad tem, co inni przed nami zro­
bili — wówczas nasz postęp będzie wyglądał 
olbrzymio, ale gdybyśmy spróbowali usunąć z 
tego postępu wszystko co przed nami zrobio­
no i pozostawić to tylko, co istotnie myśmy 

I sami zrobili — dorobek nasz cywilizacyjny 
musi alby wypaść bardzo skromnie. Mamy tutaj 
na myśli dorobek cywilizacyjny duchowy, a me 
materialny. Materialny bowiem jest niezaprzo- 
czenie bardzo wielki, lecz co do, moralnego, fo 
powstają tutaj liczne wątpliwości.

Komisji Wyborczej
w.........

i nazwisko, zawód
(a-

niację przciwko pominięciu go lub kogo 
kolwiek innego w spisie wyborców, a rów­
nież przeciwko wpisaniu tam kogokolwiek 
nieuprawnionego (art. 35 Ordyn. wybor­
czej).

Reklamacja ta winna być zgłoszona 
do właściwej obwodowej komisji wybor­
czej i może być sporządzona według nastę­
pującego wzoru:

Do Obwodowej

Reklamacja........ (imię
data urodzenia) zamieszkałego, 
dres).

Zgłaszam niniejszein reklamację prze­
ciwko pominięciu innie (lub wymienić imię, 
nazwisko, adres i datę urodzenia, jeżeli cho­
dzi o kogo innego) w spisie wyborców......

Na uzasadnienie niniejszej reklamacji 
oznajmiam, że posiadam (X posiada) pra­
wo wybierania na dowód czego załączani 
następujące dokumenty....

Podpis
.........załączników.

Tylko 4 dni



KRONIKA
Kalendarzyk rzym. kata).

Dziś Weroniki Glafiry
Jutro Hilarego

Kalendarzyk słowiański i
Dziś Bogumlra 
lutro Radogosta

Słońce: wschód 8,08 zachód 10,10 
Księżyc: wschód 12,61 zachód 3,24

Dyżurna apteka
Od 7 bm. do przyszłego piątku włącznie 

APTEKA pod KRZYŻEM.

Dyżurny lekarz
— Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 12 na

1,1 hm. dr. Kubiak; nocy następnej dr. Miero­
sławski.

Temperatura
Dzisiaj o godzinie 8 rano termometr wska­

zywał 3 stopnie Celsjusza powyżej zera.

Komunikaty
— Zwracamy uwagę na ogłoszenie Tow. śpię 

wu „Moniuszko" w Ruchu Towarzystw.

Publiczne posiedzenie inowrocławskiej Ra­
dy Miejskiej odbędzie się w przyszły piętek, dnia 
13 stycznia o godz. 6-ej po południu. Na porządku 
obrad znajduje się 13 spraw. Między innenii wpro 
wadzenie p. Karola Fritscha jako radnego w miej 
sce Romana Kozłowskiego i wybór prezydjum 
Rady Miejskiej.

— Kino PAŁAC na wczorajszej prcmjerzc ura 
^zylo lubowników kinematografu prawdziwym 
arcydziełem sztuki filmowej w niespodziewanie 
-Świetnym filmie pt. „ROMANS UWODZICIELKI" 
JPilniowi temu obejmującemu 8 aktów towarzy­
szy również dobra ilustracja muzyczna. W roli 
rwodzlclelkl występuje urocza LYA de PUTTI. 
Następny program: „ŁZY I ŚMIECH WIEDNIA0 
(Jak kocha wiedenka) z uroczą MADY CHRI- 
JSTIANS w roli głównej. Wkrótce na ekranie tu­
tejszego kina ukaźe się film, największy wysi­
łek genjuszu ludzkiego pt. ,, METROPOLIS 
Początek seansów o godzinie 6,45 i 8>45 wieczo­
rem.

— Kino SALON wyświetla w dalszym ciągu 
(Wspaniały film p. t. „ DEMON MORZA dramat 
jw 12 aktach w II seriach razem. W roli głów- 
,nej Enlt BENETT i Milton SILŁS. Początek sean 
sów o godzinie 6,45 I 8,45 wieczorem.

Z miasta i okolicy
— Nie ten Orobelski. W numerze siódmym 

„Dzień. I<uj.“ pod dwujamową wiadomością zaty 
ulowaną „Na froncie wyborczym" na końcu poda 
liśmy notatkę, że na zjazd delegatów Tow. Właść. 
Nieruchomości w Wielkopolsce, który się odbjl w 
Poznaniu 8 bm. wydelegowano z Inowrocławia 
pięciu członków miejscowego Towarzystwa 
Właśc. Nieruchomości, a miedzy innymi i p. Gro- 
belskiegot Wincentego. Ponieważ imię tego pana 
nie było wymienione p. Piotr Grobelski prosi nas 
o wyjaśnienie, że nie chodziło tam o niego.

— Sprostowanie. We wczorajszy:)’ numerze 
„Dziennika Kujawskiego" w dwułamowej wlado 
mości zatytułowanej „Komitet Wyborczy Naro­
dowo Katolicki" zostało kilka nazwisk pominię­
tych i zniekształconych co ninlejszem prostuje­
my. Z Kruszwicy m. 1. podpisał sic pod odezwę 
kupiec Karłowski, a nic Kozłowski, jak mylnie 
wydrukowano. Z Gniewkowa zamiast Miernlcki 
ma być Franciszek Mlerzwłckl i zamiast Józef 
Stejner — Józef Stejter. Pozatem pominięto pod 
pisy Jan Milewski, sekretarz I Jan Matysiak za­
stępca sekretarza.

Łańcuch Powstańców

Koło Oficerów Rezerwy w Inowrocła­
wiu ofiarowało na rzecz Marszu Szlakiem 
Powstańca Wielkopolskiego srebrne etui.

Zawezwani przez bratnie Tow. Powst. 
i Woj. w Pakości do kucia ogniwa składa­
my na ten cel 10 zł Oi prosimy o dalsze og­
niwa Tow. śpiewu „Lutnia" i Ochot. Straż 
Pożarną z Janikowa

Tow. Powst. i Woj. w Janikowie.

Baczność rolnicy!
Powiatowy Komitet Wyborczy Narodo 

wo-Katolicki, który łączy do wyborów 
Wszystkie stany społeczne i skupił w swem 
łonie najpoważniejsze organizacje politycz­
ne i społeczne, wzywa wszystkich rolników 
mniejszych i większych powiatu inowro­
cławskiego o przybycie na zebranie w nic 
. „Jf' d™8 15 ° godzinie 3 po południu do 
salki resłuracyjnej w hotelu Pod Lwem ce­
rem zorganizowania wsi do wyborów. Po 
żądane jest przybycie conajntniej jednego 
delegata z każdej wsi.

O jednolity front wyborczy katolicko- 
narodowy

Poznań. 12. 1. (wł). Wydział Wy­
konawczy Komitetu Wyborczego Katolicko 
Narodowego na Województwo Poznań­
skie,, w którego skład wchodzą: prof. dr. 
Gantkowski, prof. dr. Stefan Dąbrowski, 
Helena Orossmanówna, dr. Czesław Mcts- 
sne, Leon Pluciński, dr. Marjan Seyda, Jan 
Zabłocki, wysłał do prezesów stronnictw 
Chrześcijańsko Narodowego, Chrześcijafl 
skiej Demokracji, PSL. Piasta oraz Narodo 
wej Partji Robotniczej (prawicy) pismo na­
stępującej treści:

„Donoszę Panu uprzejmie, że Komi­
tet Wyborczy Katol.-Narodowy na Wo-

Jak w Suchowicach
Trzej zamaskowani bandyci zamordowali sołtysa i skradli wszystkie pieniądze.

W ubiegły czwartek wieczorem do mie 
szkania sołtysa Wojciecha Raua w Turów- 
ku koło Pniew wtargnęło trzech zamasko­
wanych bandytów z bronią palną w ręku. 
Dwu z nich pozostało w mieszkaniu, żąda 
jąc, od żony sołtysa wydania gotówki, trze 
ci zaś udał się do zabudowań gospodar­
czych, gdzie steroryzował służbę.

W tej chwili wracał z polowania właś 
ciciel zagrody i, usłyszawszy dochodzące 
go przeraźliwe krzyki, wszedł do chlewa, 
gdzie zastał jednego z bandytów. Sołtys u- 
chwycił bandytę z tylu i na chwilę obezwła 
dnił go. Niebawem jedna bandyta wyślizg­
nął się, strzelił do Raua z rewolweru w 
plecy, poczem zbiegł nie zatrzymany przez 
nikogo. W tym samym czasie pozostali ban

Kasiarze toruńscy przy pracy
W młynie Rychtera na Mokrem rozpruto kasę ogniotrwałą. — Rozczarowanie zło­

dziei.

W nocy na środę 11 bm. w Toruniu 
niewykryci dotąd złodzieje włamali się do 
biura firmy „Młyn Richtera" przy ul. Ko­
ściuszki 67. Biura mieszczą się na parterze, 
a okna wychodzą na boczną uliczkę i są za­
opatrzone w żelazne kraty. Złoczyńcy prze­
piłowali kratę i wyjąwszy szybę przez ok­
no dostali się do wnętrza i rozpruli kasę 
ogniotrwałą. Spotkał ich jednak sromotny

W rocznicę oswobodzenia Rojewa
Capstrzyk. — Uroczyste nabożeństwo. — Dekoracja zasłużonych powstańców. — A- 

kademj?

śladem innych miast i wiosek wielko­
polskich Rojewo także urządziło uroczystość 
z okazji dziewiątej rocznicy oswobodzenia 
Kujaw z pod jarzma pruskiego.

W przeddzień rocznicy t. j. 5 bm. od­
był się capstrzyk, poprzedzony na sali prze 
mową drlia prezesa komisarza obowodowe- 
go p. Szymona Wachowiaka, poczem w 
zwartym szeregu przemaszerowały Tow. 
Powstańców i Wojaków z pochodniami 
przez wieś, którą obywatele miejscowości 
ślicznie iluminowali. Nazajutrz w święto 
„Trzech Króli" o godz. 9.30 zgromadziło 
się Towarzystwo przed mieszkaniem swoje 
go prezesa, który złożył raport delegatowi 
Okręgu w osobie referenta oświatowego 
p. por. rez. Władysława Kreisncra, poczem 
wyruszono ze sztandarem do parafialnego 
kościoła na uroczyste nabożeństwo, które 
odprawił ks. prób. Czesław Bogacki, wygla 
szając przy tej okazji podniesie okolicznoś­
ciowe kazanie.

Zaraz po nabożeństwie odbyła się przed 
kościołem dekoracia zasłużonych Powstań­
ców i Wolaków. W tvm celu przybyli z ra­
mienia Okręgu ref ośw. Kreisner, sekreta­
rza Okręgu p. Mieczysław Szczepkowski 
oraz prezes Obwodowy p. Ignacy S^liński, 
Dekorował por. rez. Kreisner. Przv końcu 
wzniesiono kilka toastów na cześć Rzeczpo 
spolitei Polskiej i Jej Prezydenta.

Odznaczeni zostali za wybitny udział 
w powstaniu wielkopolskiem odznaka pow 
stańca zbromego: prezes Szymon Wacho­
wiak. por. rez. ziemianin ppor. rez. Tade­
usz Kaźmierczak, wiceprezes Kazimierz Zie 
liński, sekretarz Jan Zakrzewski, drh Leon 
Klóśkowski, Franciszek Kanarkowski, Fran­
ciszek Zieliński, Jan Orabikowski, Lenn 
Kwarciti9ki. Andrzej Kaźmierski, Józef Fry 
szka za poległego syna Marviana.Kazimierz 
Haika Wociecli Przycki. Stanisław Boro­
wicz. W^ciech Wesełowski, Jan Litwin 
Frranc. Pifanowski, Fr.Teschołski. Edmund 
Jaloszyński? Jakób Ligocki, i Józef Witczak

Za wybitne zasługi podczas powstania 
otrzymali odznaki powstańca zasługi dru­
howie: Józef Kwarcinski, Paweł Zakrzew­
ski, Midial Zakrzewski, oraz panie: Fran­
ciszka Fryszka. Julianna Zakrzewska, Anna 
Zakrzewska. Marianna Kanarkowska, Pela­

jewództwo Poznańskie, podporządkowa­
ny Centralnemu Komitetowi Wyborcze­
mu Katolicko-Narodowemu w Warsza­
wie, trzymając się wskazań Listu Paster­
skiego, uważa za swój obowiązek oś­
wiadczyć gotowość do podjęcia starań, 
celem uzgodnienia z dotychczasowemi 
stronnictwami politycznemi jednolitego 
wyborczego frontu Katolicko-Narodowe 
go“.

, Z poważaniem
Za Wydział Wykonawczy Komitetu Wy­

borczego Katolicko-Narodowego. 
(—) prof. dr. Gantkowski, prezes.

dyci przeszukali cały dom, zabrali znalezio­
na gotówkę i również ulotnili się bez śla­
du. —

Przypuszcza się, że napadu dokonała 
ta sama szajka bandycka, która grasowała 
w tej okolicy przed kilku tygodniami.

Ran, śmiertelnie ranny, zmarl po kilku 
godzinach.

Również zachodzi przypuszczenie, że 
niewykrytymi bandytami są ci. którzy podob 
nego napadu dokonali w Suchowicach pod 
Inowrocławiem.

Władze policyjne rozwinęły energiczne 
dochodzenia. Jest nadzieją, że zbrodniarze 
w niedługim czasie zostaną schwytani i o- 
sadzeni pod kluczem.

zawód, bo kasa była zupełnie pusta.
W przeciągu ostatniego miesiąca w 

Toruniu jest to już trzecie włamanie 
się do kasy ogniotrwałej: u p. Szwieca, w 
Centrali Spółek Rolniczych i wreszcie dzi­
siejsze.

Stąd przypuszczać należy, że działa tu 
jedna i ta sama ręka dobrze zorganizowa­
nej szajki specjalistów „kasiarzy".

gia Brzycka. Helena Klóśkowska, i Katarzy 
na Kaźmierska. Pozatem odznaki otrzymali 
jeszcze Franciszek Klóśkowski, Stanisław 
Stepczyński.

Odznakę Wojacka otrzymali pp.: Józef 
Łuczak, Stanisław Samo jeden, Michał We­
sołowski, Szczepan Kaźmierski, Michał 
Buczkowski, Stanisław Lewandowski, Sta­
nisław Kwiciński, Woiciech Rzasa, Piotr 
Maślanka; Franciszek Wóicik, Jakób Popek 
Jan Szczufkowski, Józef Klimczak i An­
toni Prussak.

O godz. 5-ej po południu odbyło się na 
sali p. Zielińskiego w Rojewie uroczysta a- 
kadenija. którą zainaugurował prezes oko­
licznościowym przemówieniem, składając na 
wstepie poległym Braciom hołd za wolność 
Część przemówienia obecni wysłuchali sto­
jąc. Następnie chór pod batuta druha Ro­
mana Zielińskiego wykonał pieśń „Jeszcze 
Polska nie zrineta“ poczem ppor. rezerwy 
p. Tadeusz Kaźmierczak wygłosił odczyt 
bardzo ciekawy o wyswobodzeniu Kuiaw. 
Z kolei występowali członkowie oraz dział 
wa z deklamaciami, których wyuczyła kie­
rowniczka szkoły ludowej p. Ciszewska. De 
klamacje przeplatał chór i orkiestra. W dal­
szym ciągu jeszcze drh KIAśk^wski, podno 
szac zasługi ówczesnych k-tów. odcinku 
Rojewskiego, nieobecnych pn. I<aźniier«kie- 
go, majora Kaźntierczaka. Koczorowskiego 
oraz obecnego na uroczystości p. Bernarda 
Kocikowskiego. Na zdrowie wymienionych 
powstańców wzniesiono toast. Nakoniec 
zabrał jeszcze glos p. ppor. Kaźmierczak, 
dziekuiac w krótkich słowach w imieniu 
wszystkich zebranych prezesowi p. komisa­
rzowi obwod. za gorliwa współprace. Po­
zatem prezes miejscowej placówki podzięko 
wał za tak liczne przybycie na uroczystość 
okolicznych i miejscowych obywateli. Nad­
mienić leszcze wypada, że zawsze ruchliwy 
czcigodny ks. prof. Bogacki i tym razem 
zaszczycił swoją obecnością piątkowa uro­
czystość. Akadem je zakończono odśpiewa­
niem „Roty", poczem rozpoczęto się współ 
nie bawić.Zabawa trwała do późna w nocy

Że uroczystość z okazji dziewiąte! rocz 
nicy osowobodzenia Kujaw tak wypadła za 
sługa w tem roiewskiei placówki Towarzy­
stwa Powstańców i Wojaków, a przede- 

wszystkiem lej prezesa p. Szymona Wacho­
wiaka, który, nie szczędząc trudu i czasu, w 
ostatnich dniach starał się, aby uroczystość 
ta wypadła jak najlepiej i pozatem zostawi* 
la po sobie dobre wrażenie. Cel został osią 
gnlęty. bo uroczystość wypadła naprawdę 
imponująco. Pozatem podkreślić należy, że 
p. Szymon Wachowiak w placówce rojew- 
sklei pracuje iuż od kilku lat, a praca jego 
zadawala wszystkich zainteresowanych i mi 
mo ciężkich warunków życiowych, poza 
swoimi obowiązkami, towarzystwu udziela 
się bardzo wybitnie i prowadzi je żywo i 
energicznie.

„Gwiazdka" u „Szarotki ‘
Ruchliwe na naszym gruncie Towarzy­

stwo śpiewu „Szarotka" urządziło wczo- 
tajszej środy w sali hotelu Pod Lwem tra­
dycyjny wieczór łamania się opłatkiem. W 
pięknie udekorowanej salce, zebrała się b. 
pokaźna liczba członków Towarzystwa — 
gospodarza wieczoru z dyrygentem profeso 
rem Sobieskim i prezesem Męclewskim na 
czele. Nie mniej pokaźnie przybyli człon­
kowie i członkinie Tow. Śpiewu „Moniusz­
ko" i Chóru kościelnego, które to Towarzy 
stwa współpracowały z „Szarotką" w o- 
statnim koncercie Beethovenowskim. Gości 
reprez. ks. Mencel, prez. Tow. Śpiewu Mo­
niuszko p. Wojkowski, p. Wróblewski i re­
daktor Trella Andrzej.

Po serdecznych chwilach, tradycyjne­
go łamania się opłatkiem zgromadzeni za­
siedli do ustawionych ad hoc stołów, aby 
wypić przygotowaną już kawę i pokosztó- 
wać smacznych ciastek.

W międzyczasie przy akompaniamen­
cie profesora Sobieskiego odśpiewano też 
kilka kolęd, z kolei zaś nastąpiły przemó­
wienia. Przemawiali: ks. Mencel, prezes 
Wojkowski i redatkor Trella.

Bardzo serdecznie, dziękując prezeso­
wi i członkom za współpracę przy koncer­
cie, przemówił p. profesor Sobieski. Nić 
mniej serdecznie przemówił także p. prezes 
Męclewski, który znów dziękował za współ 
pracę dyrygentowi.

Po chwilach wzniosłych członkowie 
urządzili sobie skromną zabawę, która 
tiwała do późna. Bawiono się harmonijnie

Z Koła miejsc. T. N. S. w.
Zarząd Koła miejsc. Tow. Nauczycieli 

Szkół Śred. i Wyż. prosi nas o zaznaczenie, 
że we wtorek 17 bm. w sali konferencyjnej 
gimnazjum męskiego o godz. 17 w pierw­
szym lub o godz. 17 i pól 15 m. 30 po po 
łudniu) w drugim i ostatecznym terminie, 
bez względu na ilość obecnych, odbędzie 
się Walne Zgromadzenie członków. Na po­
rządku dziennym będą: sprawozdanie rocz­
ne. wybory zarządu i komisji rewizyjnej. 
Wobec tych ważnych spraw, obecność wszy 
skich członków Koła wielce pożądana.

Z Murzynna
Kradzież pszenicy. U gospodarza p. Glowac. 

kiego skradzono w ostatnich dniach oko|o 10 ctn. 
pszenicy. Dzięki energicznemu śledztwu Post. P. 
P. w Gniewkowie zdołano niezwłocznie sprawców 
ujgć. Są nimi Stanisław Jurkiewicz z Murzynna, 
i Jan Bartosik z Murzynka. Około 6 ctn. łupu z|o 
dzieje zdołali sprzedać w filji zbożowej p. I lir. 
sclia w Murzynku, resztę pszenicy zwrócono po3Z 
kodowanym.
I

zarzuci
Na ulicj' Cmentarnej, wskutek padającego 

w ostatnich dniach śniegu i deszczu, tuż obok 
ulicy Poprzeczne! wytworzyły się niespotyka­
nej wielkości kałuże, a kupy śniegu, który nie 
zdążył Jeszcze roztajać są tak wielkie, że unie­
możliwiają wprost przejście przechodniowi. Dziś 
od rana pogoda zmieniła sytuację nieco na lep­
sze, choć nie można przewidzieć czy za dni kil­
ka nie będzie to satno. Pożądaną jest rzeczą, 
aby władze odnośne zainteresowały się spra­
wą I w przyszłości ul. Cmentarną baczniejszej 
polecili' opiece. Mieszkańcy tej dzielnicy mają 
prawo tego żądać.

Czy to wolno..
Kto może przesyłać listy bez znaczków?

W „Piaście" (nr. 2-im z dnia 8. bm.) czy­
tamy w dziale: Odpowiedzi redakcji:

Jan Świec: Wiemy o tein, ii Partja 
Pracy przesyła okólniki do wszystkich 
Zwierzchności gminnych i zarządów szkól, 
nie nalepiając na korespondencjach znacz­
ków, a tylko przybijając pieczęć: „Oplata 
ryczałtowa rozporządzeniem Ministerstwa 
paczt i telegrafów z dn. 25 maja 1923 L. 
2527-5". Jest to okradanie skarbu państwa. 
Powinno zajgć się tem Min. Poczt i Telcgr. 
: n.e pozwolać się okradać przez „Parlję 
Pracy". Okólniki takie, jak ten, co Pan nam 
przysłał, przysłali nam również i inni nasi 
zwolennicy.

Sadzimy, że min. poczt i telegrafów da 
wyjaśnienie w tej sprawie, zakrawającej — 
inaczej trudno się wyrazić — na kpiny.

Nie przypuszczamy bowiem, ażeby ży­
czliwość rzędu do Partii Pracy p. Bartla po- 
-uwaia się aż tak daleko...



Rozprawa przeciw P. P. P. 20 lutego
Warszawa Na dzień 20 lutego roz 

pisana jest rozprawa w znanej sprawie P. 
P. P. (Pogotowia Patrjotów Polskiclik — 
Przed sijdeni stanie tylko dwóch oskarżo­
nych, mianowicie: Jan Pękoslawski, orga­
nizator i Tomasz Łubieński. Sprawa była 
już raz przedmiotem wyroku pierwszej in­
stancji, a obecnie znajdzie się w s-idzie apc 
lacyjnym. Trzeci oskarżony Bolesław Gor­
czyński został zwolniony, gdyż badania w 
zakładzie w Tworkach ustaliły, iż Gorczyń­
ski jest istotnie dotknięty cierpieniem psy- 
chlcznem na tle porażenia układu nerwowe 
go. Stwierdzono mianowicie w Tworkach, 
że Gorczyński jest bardzo malowówny, o- 
garnięty niepokojem, blpdzi myślami po 
przestworzach, zajęty jest godzinami kresie 
nlem rysunków technicznych oraz pisaniem 
lakonicznych podań do Prezydenta Rzplitej, 
w których to podaniach zamawia bomby. 
Ponadto stwierdzili lekarze u Gorczyńskie- 
go, wrzód okrągły w żołądku. Jak wiado­
mo Gorczyński miał być dowódcą P. P. P- 
n w swoim czasie był twórcę leg jonów or­
ganizowanymi przez rząd rosyjski w po- 
czątkacli wojny.

Powodzie W Macedonii.

Ateny .Z Salonik donoszą, że rzeka 
Vardar wyszła z brzegów, zalewatac wiel­
kie obszary ziemi i zrywajgc powodzią spe­
cjalny pociąg ratowniczy, składający się z 
34 wagonów. Równocześnie wysiano od­
działy wojskowe, które nieść maja pomoc 
ludności. Dotychczas nie wiadomo, czy by 
ly ofiary w ludziach. Straty matcrjaliie sj 
olbrzymie.

Ruch w towarzystwach
- Polskie Towarzystwo Śpiewu ,tDżwlęk“ 

Roczno Walne Zebranie odbędzie się 27 binl W 
hotelu pod Lwem (górna salka o godzinie 7,30 
wieczorem. Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków. (3784) Zarząd.

— Kółko Rolnicze. Zebrani.* kółka rolnicze­
go w Szymborzu odbędzie się w niedzielę 15 
bm. po południu o godzinie 3 w ochronce. Na 
porządku dziennym bardzo ważne sprawy. O 11 
czny udział członków prosi 
(3790) Zarząd.

— Towarzystwo Śpiewu ^Moniuszko*', W 
czwartek, dnia 12 bm. odbędzie się jak zwykle

o eodzhtlo 8 w hotelu pod Lwem lekcja śpiewu. 
Prosimy członków o liczne przybycie. » 
(3787) Zarząd.

— Kółko Rolniczo w Lojowle. Zebranie odbę 
dzle sfę w niedzielę, dnia 16 bm. o godzinie 3 
po południu w ochronce. (3778) Prezos.

— Baczność I Tow. Powstańców I Wojaków 
Mątwy. W niedzielę, dnia 22 bm. o godzinie 3 
po południu odbędzie się walne zebranie w lo­
kalu druha Kuźnlacklego. Członków, zelcgają- 
cyclt ze składkami mloslęczncml uprasza się o u 
regulowanie takowych do dnia 20bm. u skarbni­
ka druha Klausa. Druhowie, którzy się do wy­
znaczonego terminu nic uiszczą tracą prawo do 
glosowania. O jaknajllcznlejśze stawienie się i o 
piśmienne uniewinnienie się w razie niebożno- 
ścll przybycia uprasza (3781) Zarząd.

z<a:
Bank Polski

płaci! w dniu 12-gó^istycznia 1928 roku

1 dolar ani. 8 84
1 funt aug. 43.25

100 fr. franc. 34 88
100 fr. szwa je. 170,75
100 mk. nieni. 211.90
100 gnid. gd. 172.6S

Giełda zbożowa w Poznaniu
notowania oficjalno 1 dnia 11 1. 28.r.

Warunki 1 handel hurtowny, franko stacja zalad. 
ładunki wag., dost. zaraz za 100 kg. 

38.90-30,00 
48,00-47.00 
33.00-35.00

Zyto nowo .
Pszenica noWa 
Jęczmień targowy .
Jęczmień browarowy, . . 80.60—41.00
Owici; nowy . . - 32,60-84,25
Mąka żytnia 05 proc. wl. w stand. 00,00-67 00 

70 i, i, i> 00,00—55*o570 i, ,, u —— - -----
Męka pszon. 65 „ „ » JJB.60 70 60
Otręby żytnio .... 28.00-29,00

., pszenno .... 27,2<> - 28,20
Rzopak ... * 65.00-70,00
Oroch polny .... rnnn~Ronn
Groch Wiktorja . 60,00-
Ziemniaki jmialno . . 6,45-6,70
Ziemniaki fnbryczno 10 proc.

Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne, bratt 
gotówki trwa dalej.

Uwagi ogólne: Jęczmień browarowy o wadze 
wyższej niż standardowa ponad notowania.

Standarty: a) na żyto poznańskie 1 pomorskie 
waga 693,5 gr. (117,5 f. w h.); na pszenicę poz­
nańską i pomorską waga 747 gr. (126,3 f. w h.); 
c) na Jęczmień browarowy poznański i pomorski 
waga 671 gr. (113,3 I, w h.); d) na jęczmień prze­
miałowy poznański 1 pomorski waga 640 gr. 
(108,1 f. w h.); e) notowania mąki żytniej na pod 
stawie ustalonego standartu.

u u

ł dnia 5 grudnia 1927 roku dotyczącego oczysz­
czenia I płukania naczyń do picia w lokalacu 

publicznych.
Na mocy par. 6t 12 l 18 ustawy o zarządzie 

jpolicyjnyin z dnia 11 marca 1850 roku (Zbiór 
,Ustaw strona 265) i par. 137 ustęp 2 ustawy o 
ogólnej administracji kraju z dnia 30 lipca 1883 
Rozporządza się za zgodą Wojewódzkiego Sądu 
'Administracyjnego na cały obszar Wojewódz­
twa Poznańskiego co następuje:

§ 1. W lokalach publicznych jak roiaura- 
cjach, wyszynkach, kawiarniach itp. należy u 
trzymywać naczynia do picia, w których się po- 
daje gościom napoje, każdego czasu w cz*. styni 
stanic. Wobec tego winn.y naczynia tc być co­
dziennie gruntownie czyszczone.

§ 2. Przed każdorazowem napełnieniem na 
loży naczynie do picia po stronie wewnętrznej i 
wewnętrznej dobrze opłukać. Zaniechanie tego 
'może nastąpić jedynie na wyraźne żądanie go- 
icla, który naczynie poprzednio używał.

§ 3. Płukanie winno być uskutecznione tyl 
ko w bieżącej wodzie. Nie wolno pod żadnym 
warunkiem zanurzać naczynia do picia w wo­
dzie, w której się już znajdują płuczki z In­
nych naczyń. O Ile nie może być doprowadzo 
ny 1 w miejsce płukania wodociąg, należy na ten 
'cel ustawić dostatecznie obszerny rozerwoar, 
> kurkiem napełnionym czystą wodą. Urządzę* 
hic do płukania witifio w lokalu być w ten spo­
sób umieszczone, aby każdy gość 
Hic się przekonać, Iż naczynie do 
się w czystej bieżącej wodzie.

§ 4. Urządzenie do płukania 
Jwodzlc winno być utrzymane w 
'czystości.

§ 5. Niniejsze rozporządzenie 
śclć w każdym odnośnym lokalu na widocz.nem 
miejscu.

§ 6. Niezastosowanie się do powyższego 
rozporządzenia podlega karze grzywny do 60 zł 
a w razie niemożności uiszczenia odpowiedniej 
jtarzc aresztu.

§ 7. Powyższe rozporządzenie wchodzi w 
iycic po 4 tygodniach od dnia ogłoszenia. Rów­
nocześnie znoszę rozporządzenie z dnia 29 gru 
ilnii 1924 roku (Dziennik Urzędowy Wojewódz­
twa Poznańskiego Nr. 14, z 14 kwietnia 1925 r. 
strona 71) dotyczące oczyszczenia i płukania na 
czyń do picia w lokalach restauracyjnych.
U dz. 13188/27. VII, (3780)

POZNAM, dnia 5 grudnia 1927 roku.

Dostarcza natychmiast j

i i “iifS Hfe»i „Mujowlcill* f 

w wielkości od I -s centnarów zawartości 1’235 Si 
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mógł naocz- 
picia płucze

należy urnie-

WOJEWODA: (-) Bnirteki.

Powyższe rozporządzenie p. Wojewody po* 
ćlaję do publicznej wiadomości.

INOWROCŁAW, dnia 11 stycznia 1928 r.

PREZYDENT MIASTA :
(—) Dr. Krzymlńskl.

Państwowe Naillcsnldwo 
Gniewkowo 

sprzedJ w drodze licytacji w dniu 19 stycz­
nia 1928 roku o godzinie 10 przedpolud- 
iliem w Hotelu Dworcowym w Oniewko

' około 100 m. sześć, budulcu, zOO nip. 
|w alków

około 300 nip. szczap 1000 nip. gałęzi 
fc leśnictw: Zajezierze, Dębki i Podlesie. 
r Sprzedaż tylko za gotówkę przy nalych 
'miastowej zapłacie. , (3792)

Nadleśniczy Państwowy.

*■
w

Rad|o 5709
- ........... ..... na raty, 5 lamp. 160 zł,

4 lamp. 200 zł. Reperacje, 
Instalacje, bezpłatne fa-

4 chowe poradv. — Stare 
Miasto 57, W składzie.

- Na sprzedaż 
bardzo tanio, elegancką 
czarna v ieczorowa su­
knia i jasny płaszcz zi- 

a. a. a a a. a. ura mowy z naszyteml skóra* 
_______ . ini. Dworcowa 27. 3 ptr.

i'prawo. 5776

i Potrzebna zaraz do przedsiębiorstwa ta-i Maszyna 
orycznego JO robienia pończoch,

i w bardzo dobrym stania 
Ia.-I ..n c r, r-ł n rl t 4 Ifltta

Polecam z mej składnicy:
i I. klasy, gruby i kostka 
!. zl 7,8) za ctr., orzech zł 2,70 

Szczapy sosnowe i. klasy, oKrąglalii 
zl 12,CO za metr, drzewo rż iięte nako­

szę, zdrowy i suchy towar. 3770

B; I weglel Utnośl,
< - i

. B
’ s €f.jł(raliinolni<:zo-nfflii(ilowa 
►g Poznańska •!- ■. Na życz, odstawa w dom. 

.<v a.—i—:————Jl .........
„ "ŚJ ...... "'jf-----' '8— ®----- '

. " • ■ «B«t | Potrzebna zaraz do przedsiębiorstwa ta-l

siła inw^s
(panienka)

władająca polskim i nlem. językiem.
Ofeitv uprasza się nadać pod nr. 200 norze.

do eksped. Dziennika Kujawskiego. 3789

a

znanej dobroci niekwaśny, 
dia tego najzdrowszy poleca

W> brański
W. Jadwigi 81 Paderewc/leao ł..M

Mój ogier
Jest potów do krycia i 
sprzedam równocześnie 
2 ogiery. Reiner, Wo- 

5777

Sól potasową 22 i 42%, Kainiti tomasówKę 
Superfosfat. amoniak, azotniałf, saletrę 

chilijską saletrę norwejską 
dostarcza iak najtaniej ze składu przy Dworcu 

Kolejowym.
Kredyt według umowy.

Spółka Rolnicza 
(Laadw. E'n & VerKaufsgenossenschaft) 

Gniewkowo. Tel. 27.

, S ina maszyna
Mansfeld, nadajaca się 

, dla obuwników lub i y- 
: marzy, słupkowa, tanio 
! na sprzedaż. Zgłoszeni? 
piśm. do eksped. DZ'en

i Kujaw, pod nr. 3791.

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią, po­
szukuje, Zapłacę czynsz, 
za rok z góry. Centrala 
Rolniczo-Handlowa, I?o- 
znańśka 4—5. 3771

po cenie bardzo korzy­
stnej.

GrzeszcK,
M< iętnnść Więc.awlce, 

pod LalkoWcm.

Radoinwice!
SloW. ?Alo(lz. ł oi. W Gó­
rze, urządza dnia'15-go 
stycznia ‘1928 r.

Zabawę ianeiznĘ 
na sali p. Waśka W Ra- 
Jojc wicach. Począk k 
o ' godz. 4-tej po poi.

Ó liczny udzal prosi 
3772 Zarząd.

llctec&ę

Obuwia

DROBNE 
| W tym dziale ogłoszeń 
1 obliczamy: Najmniej­
si sze ogłoszenie 2 zł 
| ponad 20 m/m 8 
.g za tn/m.

Zanim doszedłem do dobrobytu ’ 
przemyśliwatem 1 pracowałom 
codziennie nad tem. jakim by 
to sposobom najlepiej so­
bie pomótlz w zdobywa­
niu coraz lo większego 
powodzenia. I tali .
Wpadlcm w 1 ońcu 
na tę myśl, żo 
jedyni o przez 

REKLAMĘ 
jak najiepszo 
powodzenie wy­
walczyć zbyt tru­
dno mi nie będzie.
Idąc po tej myśli, po­
lecałem często swe fa­
brykaty w ..DZIENNIKU 
KUJAWSKIM' l jemu też, 
zawdzięczam swojo nadzwyczaj 
wlolk’o powodzenie i dobrobyt!

Pokój
duży, ciepły, dobrze 
umeblowany, do wyna­
jęcia. Ul. Podzamcze 8.1, 

. (W pobliżu poczty). 5782 

j Potrzebna3178 
zaraz starsza osoba, któ* 
Ira już dłuższy czas była 
.zatrudniona przy pracach 
domowych, do wszelkich 
prac domowych. Leslń* 
ska, Król. Jadwigi nr. 36. 
I. piętro.

lędzie wyglądało czysta i 
nosiło się dłago i frzyjen* 
nie przez używanie Pasty 

.URBIN*
Dl a piel tg ni ulania oluwfo 
oraz dla utrwalenia poły­
sku niema nic lepszego nad 

„URB IN* 
nfedciclgn)ona di

Dziewczyna 
'(młodsza) do posług do­
mowych, pochodząca z 
[uczciwego katolicKlego 
domu, potrzebna od 1-go. 
Jntego, Cidzie? Wskaźę 
eksp. Dzień Kuj pod 3768

Książkowa
biegła W języku polskim 
i niemieckim, pisaniu 
na maszynie oraz steno* 

■ ’ a zaraz.
........   odplsenj 

świadectw, podaniem Wy­
magane! pensji przy wol* 

GOSpOdarStWO lnem mieszkaniu bez u- 
60 mórg ziemi pszenno.;'.^"’""'"’ 
buraczane), z kompl. żJ-fe „WS 1 ’
wym i martwym inwen- P°d lir- 3'67- 
tarzym Jako i żniwa, na- 
tymiast do sprzedania □fuiąt.a
Szkoła, stacja kolejowa potrzebna zaraz do pra­
na miejscu. Jan Kaźmier-jcy domowej. P. Dychta- 
czak, Racice. 3738 nowicz, Tarkowo, dom

Kaszarnia
i śriitownik kupuje ję< 
mień na kaszę i śr

5 a ........... .........■■■- - grafji. potrzebna

świadectw, podani

Wagi dccginalnc ;
do Ważenia bydła 3400 <

I nra/ti maiAluP wszelkich systemów \v
1 Wflfil WOZOWC reperujemy, slotowedl 

do legalizowania i fachowo.

Bracia Lcltrclter, ul. Dwouowa 56
Pozfltem ofiarujemy jako najiepszo zabezpie­

czenie przeciw włamaniu tajna twory kleana .......
wmurowania. za wynagrodzeniem.

ZgubBem Zagubiono
W międzyczasie jadąc “
pocmgiem Kolo-lnowroc- nr. metalowy Kr. 4908. 
law, ‘ portfel w którym samochodu „Benz" Za- 
znajdowała się jedna‘kb dów Solvny W Mą- 
nkcja Banku Polskiegoltwach. Znalazcę upra- 
jna iOO zł pod Nr. 2110, sza się o zwrot. 3750 
'fotografia ora : 10 z! go-
(ówkt. Uczciwego zna- lazcę proszę o zwrot GOSpOUdrSlWO 
za wynagrodzeniem pod 85 mórg ziemi pszenno- 
adresem Józef Broda jbnraczanej, Stacja kolej. 
Mątwy. 377.’» w miejscu, cena fiOOOO zI,

Unieważniam
blanko Weksel na 10(X) zl •■>■■■’ ■ ■: .....
z podpisem Jasiński Leon SP' «■<>-"■»•, - 
który zgubiłem W l!n „ n'o do noznlo.-.mwsdeuo 
11-go stycznia 1928 t 
Przestrzegam przed ew.( 
nabyciem tegoż Weksla 
Jan Siński, Żhtniki Ku­
jawskie. 3764

Zgubiono
portfel na szosie Nisz- 
czewlcklej do dworca 
w Złotnikach Kujaw. Ja­
dać do Inowrocławia za­
wierający weksel na ty- 

zlotych, z podpisem Steki Loon 1 różne 
wartościowe papie- 

' ry. Ucsciwego znalazcę

Zagubiono

Wpłaty 40 C00 zl, j'*st z 
powodu stosunków fami­
lijnych natychmiast do 

n'ia do Rozptochowskicgo 
nowroclnw, ul. Dwor­

cowa 27 n. 3783

I10WICZ, I UTKOWO, UUIU 
kolejowy, Poczta Nown- 
wieś-Wielka poW. Ino-. 
Wrocław. 3'.y70

Dwóch uczni
JCZ-

___  ___ t {rut, 
płaci najwyższe ceny, 
oraz sp::::J’',* ' ....
nia mąkę, kaszę, ........
ospę po najniższych cc- ...v ............ ......... —
nacli. Inowrocław, Kasz-Zdrojewski, Ogród, lian*, 
telaiteka. 3774 dlowc, Trzemeszno. 8754,

iprzcda|e i wymię-którzy małą zamiłowanie 
iąkę, kaszę, śrut i do ogrodnictwa, mogą. ...... nciwu, niu«q

■ się zaraz zgłosić. Aug.
. 7/1. nlnttltbl OgCOd. 1100*,

PIANINO
fabryce n i a n I n

załóż. 1905

• proszę o zwrot do ekap. 
»Jfc>zien‘ Kujaw, pod 3765

NAJilPSZEGO GATUNKU
kilkakrotnie odznaczone 
złotem! medalami, ku* 
picie tylko w najwięk­
szej i najsprawniejszej

11. MtOFRFELI)
Centrala; Bjdjosrcr. Śniadetklch 54 31M

Ellłsie Grudziądz GdańsK Lwów
llljC. Grobiowa nr. 4. Hundegesse nr. J12 Piłsudskiego 17.



Nr. 10.Piętek, dnia stycznia 1928 rolni.

List otwarty do Pana Ministra

-DZIENNIK KUJAWSKI".

Sprawiedliwości
Na to pytanie najlepiej odpowiedzą tak 

ty. W ciągu ostatnich lat pięciu byty wy­
padki, że w Rumunji wilki oojzarpaly dzie­
ci; byty wówczas postrachem ludności w 
północnej części Portugalji; napadalv na lu

dność miejską środkowych Wioch; w Ro- 
sji przed trzema laty pożarły 50 tysięcy ko­
ni i tyleż sztuk bydła; w ciągu lat ostat­
nich zdołały się przedostać liciylko na Wf 
gry, lecz nawet nad ocean AHantyckt.

Sodalicja Marjańska Panów pod wez­
waniem Najśw. Marji Panny, Królowej Ko 
rony Polskiej, przesłała nam następujący list 
^<Wa,Jaśnie Wielmożny Panie Ministrze!

Zwracamy się do Pana Ministra publi­
cznie, gdyż publicznie popełnioną została 
podłość, — publicznego też zadośćuczynie­
nia i kary, w imieniu wszystkich katolików 
całego kraju, — żądamy!

W gwiazdkowym numerze czasopisma, 
mianującego się „Głosem Prawdy**, pomie­
szczonym został wiersz, podpisany przez 
niejaka Ninę Rydzewska, a zawierający tak 
w treści swej, jak i formie, bezczelne i o- 
hydne bluźnierstwo. rzucone ku Najświęt­
szej Marji Pannie, Królowej Aniołów i Nie 
bios, Królowej Korony Polskiej.

Dotychczas prokuratorja państwowa 
milczy, zbrodniarka nie jest ściganą!

Plaga wilków
Stada zgłodniałych zwierzył podchodzą niekiedy do wielkich 

miast
Bardzo niedawno zaszedł niebywały 

wypadek: na jednej z głównych ulic Buda­
pesztu zabito wilka, który z okolicznych 
lasów przedostał się do stolicy, dokąd za­
gnał go głód. Wypadek ten był ostrzeże­
niem, że wilki o których w wielu krajach 
głucho już było, stały się znowu poważ- 
neni niebezpieczeństwem dla wsi europej­
skiej.

Nietylko zresztą wsi, bo gdy go głód 
zmusza, wilk zapomina o wszystkiem i 
wdziera się tam nawet, gdzie dostać się 
bardzo trudno z uwagi na urządzone przez 
cywilizację zapory; przedostaje się nawet 
do dużych miast.

Tegoroczna bardzo ostra zima i wiel­
kie opady śnieżne, notowane tam nawet, 
gdzie się zazwyczaj calemi latami nie o- 
gląda Jednego płatka śniegu (np. na Rivie- 
rze) spowodowały, że granica wilków w 
Europie przesunęła się bardzo na zachód.

Nic więc dziwnego, że hulają one w 
samem sercu Węgier, skoro pisma doniosły 
28 grudnia iż wilki nietylko napadały w 
Belgji na fermy, hodujące owce, lecz prze­
darły się nawet do miasta Mors, niedaw­
no odbudowanego po wojennych zniszczę 
Iliach, a leżącego przecie już na granicy 
francuskiej.

Nawet we Francji wilki występują o- 
becnie calemi gromadami, szczególniej w 
górzystej Owernji, gdzie walka z niemi mu­
si być prowadzona z wielkim nakładem pie 
niędzy. Tylko Anglja wolna jest od wil­
ków, a fakt ten zawdzięcza jedynie swemu 
położeniu geograficznemu, fam zresztą

Życiowa omyłka
8!) (Ciąg dalszy)

Popłynęła w towarzystwie dwóch gon 
doljerów i kazała im się zawieść na Lido, 
zamiast w kierunku poprzednio wskazanym 
Usłużny Piero, chcąc zadowolnić hojną cu 
dzoziemkę, usłuchał jej rozkazu, skręcając 
w kanał Del Orfano.

Tymczasem Kitty, zastanawiała się nad 
ubiegłymi wypadkami. Wiljani jej nie ko­
chał. Wlasnemi rękoma porwała łączące ich 
więzy, niszcząc karjerę męża i rujnując wła 
sne szczęście. Zabrakło dziecka, mogącego 
ich napowrót zbliżyć. Sympatję lady Tran- 
more utraciła oddawna. Własna matka nie 
egzystowała dla niej. Tak zwani przyjaciele, 
będą teraz bawić się jej kosztem z powodu 
książki. Wszystko było skończone! Wszyst­
ko! Nagle zaczerwieniła się na wspomnie­
nie Cliffa, chowającym różę. Widziała jego 
oczy pełne ironji i namiętności. Czyżby tę 
namiętność zapalił jej widok? Skoro Wil­
iam ją odpychał, był jeszcze człowiek rów­
nie zły jak ona, również wykolejony, a przy 
tem bohater, poeta, który ją zapewne ko­
chał? Nie wierzyła w to, ale samo przypu­
szczenie ją pociągało, nęciło, jak przepaść 
nęci życiowego bankruta. Tak! tam znala­
złaby ukojenie swych smutków, odzyskując 
radość, należną pięknej, młodej kobiecie. 
Przybywszy do Lido, Kitty przebiegła szyb 
ko niewielka przestrzeń, dzielącą ją od pla­
ży i skierowała się w stronę Malamocco. 
Dzień chylił się ku schyłkowi; od morza 
*zedł powiew zimnego wiatru: fale morskie 
rozbijały się o wybrzeże, pokrywające je 
białą pianą.

Kitty biegła coraz prędzej i zatrzyma­
ła się dopiero wtedy, gdy zobaczyła obok » 
ciebie Cliffa, który stanął jak wryty, spo­
strzegłszy nikłą sylwetkę, w ogromnym ka- I 

Zwracamy się więc do Ciebie, Panie 
Ministrze, bo wiemy, że jesteś katolikiem i 
że nie pozwolisz na to, by w Polsce bez­
karnie bluźniono Matce Boga!

Zwracamy się do Ciebie i czekamy na 
wynnar sprawiedliwości w spraworządnem 
państwie 

(—) Józef Tyszkiewicz, Aleksander de Han­
ke, generał Władysław WeJko, Stanisław 
Okęcki, Edmund Moszczyński, Lc m Strze- 
wińfki, Andrzej Szczuka, Paweł Holc, Sta­
nisław Czarnecki, Władysław Łus/.czyński, 
inż. Włodzimierz J a st rabski, li. Konarski, 
C. Biernacki. Zygmunt < )kasza Strzałecki, 
Aleksander Biernacki. Franciszek Rochman, 
Józef Bogusławski, inż Roman Brelewski, 
Henryk Sukert, Paulin Zaleski, Zdzisław 

Krzemiński, Jan Jakubowski i inni.

wilki wytępiono doszczętnie już cz!crvsla 
lat temu, a angielska wojna z wilkami ko­
sztowała tyle pieniędzy i wysiłków lucz 
kich, co najkosztowniejsza wojna praw 
Gziwa.

Europa środkowa długo o wiikaih nie 
słyszała, gdy nadeszła wojna światowa, wil 
ki wracać zaczęły na opuszczone oudaw- 
na pozycje, dając się szczególnie we zn-.ki 
we wschodniej Europie. Napadały one na 
ludzi, porywały konie i bydło; a stopniowo 
rosnące, liczebnie coraz bardziej, pizeno- 
siły się ku zachodowi.

Ponieważ Rosja z powodu wojny do­
mowej i późniejszego upadku zupełni* za­
niedbała walkę z wilkami, rozmnożyły się 
one tak dalece, że w roku 1920 przedosta­
ły się masami do Prus wschodni-, h, gdzie 
trzeba było rozpocząć z niemi bardzo ener­
giczną i kosztowną walkę, wlaJze płaciły 
mianowicie po tysiąc zgórą złotycn za każ­
dego zabitego wilka.

Niemcy oddawna już zapomniały o tej 
pladze, nic więc dziwnego, że pojawienie 
sic ich ponownie przyjęto narazić z niedo­
wierzaniem, a później z przygnębi .mcm A 
le zato w Rosji wilki czuja się dziś tak do­
brze, tak licznie się rozmnażają, jak ngJy 
pized wiekami.

Nawet północne Włochy u e są wolne 
od wilków, a w Jugoslawji w ciąga os'at- 
nich dwu lat występowały one lak 'icznemi 
stadami, że trzeba było wreszcie użyć woj 
ska do walki z tą plagą.

Czy wilki naprawdę są taką klęską, za 
jaką są podawane?

peluszu, na tej pustej przestrzeni otoczonej 
łańcuchem śnieżnobiałych Alp.

— Lady Kitty! — wykrzyknął.
— Dobry wieczór — odparła zmiesza 

na, udając że chce go minąć.
Lecz on zagrodził jej drogę. Patrząc 

na jej śliczną, wymizerowana twarzyczkę z 
zapłakanymi oczvma, uznał Wiliama za ty­
rana. będącego powodem tvch łez i tego 
osamotnienia.

— Proszę się zbytnio nie oddalać, la­
dy Kitty — rzeki drżącym, n,!niowoli gło­
sem. — Robi Pani wrażenie bardzo zmęczo 
nej, a odeszła pani od gondoli dalej, niż jej 
się to wyda je.

— Myli się pan; nie jestem zmęczona.
Milczał przez chwilę, poczem spytał 

nieśmiało:
— Czy mogę pani towarzyszyć? — a 

ponieważ nie odpowiadała, uznał to za 
przyzwolenie. Obserwował uważnie zmie­
nione rysy urodziwej twarzyczki i po paru 
minutach wsunął rękę pod ramię Kitty, mó­
wiąc stanowczo:

— Proszę usiąść! Pani nie jest w sta 
nie iść dalej.

Poprowadził ją ku drzewom leżącym 
kolo piaszczystego brzegu, a Kitty siadła 
posłusznie na jednein z nich, zapraszając 
skinieniem ręki, aby uczynił to samo.

— Co pani jest? — zapytał bez ogró­
dek mężczyzna. — Widę, że pani cierpi.

Opanowało ją drżenie do tego, które­
mu podlega więzień, za pierwszem dotknię 
ciem kajdan.

— Nie, — rzekła próbując wstać — 
nic mi nic jest, muszę powracać do domu!

— Kitty! — zawołał, wstrzymując ją.
— Co sic stało? — wyszeptała ledwie 

dosłyszalnym głosem.
— Powiedz mi, jaka jest przyczyna 

twej mókł; powiedz dlaczego jesteś tutaj sa 
ma, taka wzburzona, ze zmienioną twarzą; 
nie obawiaj mnie się. Czy sadzisz, że jestem 
zdolny zadać ból matce, opłakującej stracę 
dziecka? Podaj mi swe rączki!

W ostatnich dniach nawiedziła stolicę l wodą, między innemi także gmach pariamen 
Anglji wielka powódź, spowodowana od- tu, jak widzimy na powyższej rycinie, 
w iłżą. Nawet olbrzymie gmachy stoją pod

Odezwa do rolników
powiatów Inowrocław, Strzelno i innych.

Otrzymujemy następujące pismo:

Dnia 9 bm. odbył się w hotelu Basta 
w lnowi oclawiu zjazd stronnictwa P. S. L. 
„Piast*4 na który przsb ło dużo włościan z 
powiriu inowrocławskiego oraz pizedsta- 
wiciele Woj. Zarządu P. S. L. z Poznania. 
Celem zebrania było postawienie kandydata 
na posła do Sejmu w tut. okręgu.

Już na samym wstępie zebrania po 
przeczytaniu porządku obrad i protokółu 
z ostatniego zebrania jeden z obecnych za­
brawszy głos począł wyzywać w ordynarny 
sposób prezesa pow. P. S. L. od burżujów 
i obszarników, nawołując zebranych do u- 
sunięcia p. Kosiaka ze stanowiska prezesa 
pow. o postawienie na jego miejsce p. Buć- 
kiewicza, na co zebranie się jednakowoż 
nie zgodziło.

Referat na temat przyszych wyborów 
wygłosił delegat z Poznania. Wywiązała 
się następnie burzliwa dyskusja, odchodzą­
ca wogóle od tematu, w której zabierali 
glos rozmaici warcholi nie maiacy najmniej 
sz go pojęcia o sprawach społecznych zaś 

I jeden z nich posuń*:! się tak dalece, że pod­
niósłszy sękaty kij do góry krzyknął: „Kto 
się pod niego nie podporządkuje, temu 

j lob roztrzaskam, a jak to nie pomoże to je­
szcze browning w kieszeni**! Widząc i sły­
sząc to rozsądniejsi gospodarze poczęli 
grcmjalnie saię opuszczać. Dla wyjaśnienia 
dodać należy, że P. S. L. w tut. powiecie 
składa się z prawicy i lewicy. Do ostatniej 
należą nawet tacy, którzy pachna komuniz­

Wziąwszy jej ręce, zatrzymał je w 
swoich.

— Spojrzyj na mnie, mici zaufanie do 
mnie! Serce moje odmieniło się od czasu, 
gdy ni'”> znałaś: napatrzyło się na tyle bó­
lu, opF kiwało tylu zmarheh! Podziel się 
zemna swemi troskami, biedne dziecko, o 
powiedz o swych zmartwieniach!

Oczy Kitty napełniły się łzami; nie mo­
gąc zapanować nad swemi rozczuleniem, 
poddała mu sic całkowicie i. pochylona ku 
niemu, opowiadała n.n w słowach urywa­
nych przebyte przygoda, nie baczne że to 
zwierzenie stanowiło nowa zdradę wzglę­
dem męża, a ją doprowadzało do zguby.

XXII.
W jak'eś dziesięć dni po tem wydarze­

niu, lekka łódka n barka, z żółtym żaglem 
ślizgała się po kanale, łączącym wyspę San 
Francesko z częścią lagun rozciągająca się 
ku wschodowi. Na wybrzeżu winobranie 
było już dawno tik ńczone, także zbiór o- 
woców w ogrodach, tvlko ostatnie żółte 
lub czerwone liście, poruszane wiatrem, o- 
padaly na ziemie: chociaż to był listopad, 
powietrze było letnie. a mgła pokrywała pie 
kny krajobraz i widok oddalonego miasta.

Dwie osoby zainu w *łv łódkę; Kitty 
w swych żałobnych szatach, z włosami ukry 
temi pod czarnym loczkiem i Oodcfroy 
Cliffe; cały dzień błąkali sie po lagunie aby 
uniknąć Wenecji i niedyskretnych spojrzeń.

Pewne gorączkowe podniecenie ich o- 
panowało, w skutek tak długiego przeby­
wania we dwoje w otaczające i ich samot­
ności; Cliffe, leżąc w łódce u stóp swej to­
warzyszki. nie spuszcza! z oka Jej smutnej 
twarzyczki, wyrażającej strach koleino z 
wyrzutami sumienia; doznawał jednak wie­
le uciechy z powodu jej obecności.

— Od iakiegoż czasu znasz pan tę oso 
bę? — spytała nagle Kitty po chwili milczę 
nia.

— La Ricci? — zapytał ze śmiechem 
-- co to może panią obchodzić, milady?

mem
Przewodniczący zarządził 5-minutową 

przerwę, celem porozumienie się co do po­
stawienia kandydata na posła i jego zastęp­
cy. Po przerwie nastąpiło głosowanie, któ­
re odbyło się kartkami. Wybrany został wtę 
kszościa głosów p. Bućkiewicz dzięki temu, 
że prawica prawie cała wyszła i pozostali 
wstrzymali się od glosowania.

P. Bućkiewicz znany jest w hit. powie 
cie jako człowiek, który nie budzi ku sobie 
zaufania.

Wobec odezwy biskupów polskich 
nam niżej podpisanym sumienie nie zezwa­
la, ażebyśmy w stronnictwie, które podob­
nych warchołków wybiera na zaszczytne 
stanowiska nadal pozostali i w niem praco 
wali.

Dlatego występujemy gremjalnie ze 
stronnictwa P. S. L. Piast i wzywamy wszy 
stkich zdrowo myślących rolników,aby zecn 
cieli przybyć przynajmniej po dwóch z po­
szczególnych gmin lub wsi na zebranie In­
formacyjne, które się odbędzie w myśl oglo 
szenia w „Dzień. KuJ‘ł w poniedziałek dn. 
16 bm. o godz. 12 w południe w sali Ho­
telu Basta w Inowrocławiu, celem porozu­
mienia się, co nam dalej czynić należy.

W imieniu zespołu b. członków stron 
nictwa P. S. L. Piast zorganizowanych rol­
ników pp. A. Skibińskiego, Wł. Rutkowskie 
go, J. Kotasa Wodniaka i wielu innych u- 
poważniono uchwalę z dnia 9 bm. p. Wł. 
Harendę z Szadlowic do wystosowania po 
wyższej odezwy.

Szadłowice, dnia 10 stycznia 1928,
Wł. Harenda.

Wyraz pogardy ukazał się na twarzy 
Kitty.

— Spotkałem ją przed kilku laty w 
Medjolanie — odparł Cliffe — była figurant 
ka w teatrze la Scala, gdzie ją zaangażowa 
no z powodu jej niezwykłej urody.

Następnie ktoś ją posłał do Konrerwa- 
torjum w Paryżu, skąd wyszła dopiero na 
wiosnę tego roku; teraz występuje pierwszy 
raz we Włoszech; jej rodzice są to drobni 
kupcy z Wenecji, a ona sama jest próżna 
jak paw i niebezpieczna jak pantera!

— Oh! niebezpieczna! — zawołała Kit 
ty pogardliwie.

— Wiochy sa jeszcze krajem nożow­
ników; zawsze można dostać — brawi w 
razie potrzeb.

— Sądzisz pan, że la Ricci ma ich na 
swe usługi?

Dostałaby ich rzadsze, gdyby tylko zech 
ciała — a po chwili dodał: — Czy jeszcze 
pani się zastanawiasz, czemu wybrałem jej 
towarzystwo?

— Ależ nieć — pośpiesznie odpowie­
działa Kitty — już mnie pan objaśnił pod 
tym względem.

— O tyle przynajmniej, o ile w roli 
przyjaciółki chciałaś o tem wiedzieć?

Bardzo zarumieniona, Kitty kiwnęła 
głowa i przewala rozmowę.

Ale Cliffe ze złośliwym uśmiechem przy 
glądał sie jej bacznie.

— Od óśmlu dni nie widziałem damy, 
o której mowa.... zarzuca mnie bilecikami... 
obiecałem, że pójdę ujrzeć ją w nowej roli 
jutro, ale....

— Ależ idź pan, naturalnie, idź!
— Buy Blas! to mnie wcale nie zacie­

kawia! Alę muszę pani zadać pewne pytanie
— A więc, proszę.
— Czy umieściłaś mnie pani w swej 

książąe?
— Bezwątpienia.
— I jak wyrażałaś się tam o mnie?
— Jakna "gorzej.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Walka o ratunek w głębi morza 
w zatopionej łodzi podwodnej
Brumb A kierówAmerykański admirał

nik akcji ratunkowej przy wydobywaniu lo i 
dzi podwodnej S4, przedstaw 1 nurka, po- | 
doficeia Tomasza Cadiego, do najwyższe­
go odznaczenia za męstwo.

Cadie był na niedzielnym urlopie w do 
mu w Newport, gdy nast pla katastrota 
Wezwano go wraz ze wszysiknm kolega­
mi telefonicznie. Zebrało jię jedenastu nur 
ków, trzy auta na nich czes.iły, policja by­
ła wtajemniczona w sprawę, w ęc zan k- 
niętemi dla publiczności drjg-»in' pomknęli 
do portu.

Około w pół do l-szcj zrim stanęli 
w Princetown, w smutny po-anck niedziel­
ny. Krążownik Falcon leżał na k lwicy li­
na wiodła od niego do żo..ei boji Bvl io 
znak, że na dnie morza w\n. u nio coś, co 
uznano za zatopioną łódź podwodną.

Cadie wdział na siebie potrójną weł­
nianą bieliznę spodnią, wz«ąl ciepłe nagu- 
mowane, nieprzemakalne rękawice własne­
go wynalazku do swego nurkowego uni­
formu, a tymczasem Falc m ustawiał się w 
możliwie korzystnej pozaji. Temperatura 
wody na dnie morza usta' la się na I i pól 
stopnia Celsjusza Wnei po pierwszej zro­
biło się jasno i Cadie powlókł sie w swoim 
ciężkim 200 funtowym kosijum e, żeby za­
nurzyć się w głębinę Prędzej mż w inmu- 
lę przebył przestrzeń 31 metrów wzdłuż 
umocnienia boji . wvąuowJ na szc/vce 
wieży komendanta po.męU/y dwoma pery­
skopami. Pomaszerował prze i siebie • w 
chwili, w której zstąp I na kadłub, usłyszał 
słaby sygnał Ludzie wewuątiz kadłuba 
rnusieli dosłyszeć jego oężk e stąpanie w 
butach nurka, zaopatrzjr.yih w ołowiane 
podeszwy.

Cadie skierował się w 3trone, z której 
zdawały się dochodzie cieli odgłosy. Roz­
legły się znowu, i teraz dopiero on *am d ił 
sygnał uderzeniami swego młotka Momen­
talnie nastąpiła odpowiedź. Ażeby móc le­
piej oznaczyć miejsce, skąd dochodziły od­
głosy zstąpił niżej i oparł się dłoirą o stało 
we okienko, zamykające wnętrze torpedy. 
Z wewnątrz wyczuł uderzenia naprzeciw 
swej dłoni, i fale dźwiękowe szły przez je­
go uniform nurkowy ku telefonowi przy- 
nocowanemu na jego hełmie, tak iż oficer 
torpedowy na Falconie miał już wiado­
mość, źte na pokładzie łodzi podwodnej 
znajdują się ludzie? wprzód, niż Cadie co­
kolwiek o tem doniósł. Raz jeszcze dal zam 
Imiętym sygnał kilku uderzeniami młotka, 
odwiedzialo mu sześć odgłosów, powtó­
rzył swoje wezwanie ,sześć uderzeń rozle­
gło się znowu: sześciu zatem żywych lu­
dzi znajdowało się w środku.

Cadie, który sam opisał potem swoje 
przeżycia, zbadał łódź podwodna i ustalił 
że była ona w tylnej części niemal rozcięta 
na dwoje Gdy zażądano od niego, by po­
dał jej położenie, przeszedł wzdłuż kadłu­
ba i pęcherzyki powietrza, wznoszce się 
z jego hełmu,w skazały ratownikom na 
Falconie, że kadłub lodzi podwodnej leży 
w kierunku południowo zachodnim

Inni nurkowie byli już gotowi, i Cadie 
został zluzowany. W głębokości 12 metrów 
musiał zgodnie z przepisami, pięć minut 
przeczekać, po następnych trzech metrach 
musiał odczekać jeszcze kwadrans, potem 
wciągnięto go na pokład i zaniesiono do 
komory ze ścieśnionem powietrzem, gdzie 
k> pół godzinie doprowadzony został znów 

• lo stanu normalnego. Po Cadiem zanurzył 
się sternik Carr i umocował linę ratunko­
wą oraz przewodnik powietrza W niedzie­
lę wieczorem przy wzburzonem morzu za­
nurzył się sternik torpedowy Michels, ażeby 
tam umieścić jeszcze jeden przewodnik po­
wietrza. przedsięwzięcie, na które z innych 
.okolicznościach nie waźońpby się nigdy. 
Wziął ze sobą latarkę nurkową na tysiąc 
wattów, gdyż już się ściemniło.

Nie był jeszcze pół godziny na dnie,

Polski Atlas
Jeżeli odzyskanie niepodległości pchnęło 

naprzód rozwój wielu gałęzi przem., to dla 
kartografji polskiej było ono aktem twór­
czym. Jednem więc z pierwszych zadań, 
które stanęły przed ta gałęzią przemysłu poi 
skiego było stworzenie polskiego atlasu ge 
ograficznego. Bo choć wiele było polskich 
itlasów, to żaden z nich dotąd nie zasługi­
wał w całości na tę nazwę. Jedne z ni-h 
były tylko tłumaczeniami obcych, przeważ­
nie niemieckich dziel, inne, choć opracowa­
ne w Polsce drkowane były wyłącznie poza 
nasztni granicami. Powstanie Iwowskigo In 
stytutu Kartograficznego przyśpieszyło za­
spokojenie tej potrzeby społeczeństwa. Pol­
ski Atlas geograficzny już istnieje. Autorem 
jego jest tak dobrze ogółowi znany, zasłu­
żony profesor geografji na uniwersytecie 
lwowskim. Eugenjusz Romer, jego Pow­
szechny Atlas Geograficzny (Książniia-At- 
szechny Atlas Geograficzny (Książnica-Ał- 
lasu Polski wspóczesnej. Tak poszczególne 
części jak i nawet każda poszczególna tabh 
ca są do nabycia osobno.

gdy został unieruchomiony. Już w parę 
minut po przybyciu na łódź podwodną za­
plątał się w swój własny przewodnik po­
wietrza i cały czas napróżno usiłował się u 
wolnić. „ _ ..

Gdy meldunek jogo dosezdl, Cadie 
spał. Wezwano Cadiego do kapilana Hart 
leya, który mu przedstawił położenie Mi- 
chelsa i poprosił go, żeby raz jeszcze się 
zanurzył. .

— Tym razem musiałem się lżej ubrać 
_  opowiada Cadie — ostatni sygnał Mi- 
chelsa brzmiab Powiedzcie Cadiemu, żeby 
wziął mocne nożyce do przecinania drutu. 
Ażeby móc n crni operowa', musialcin zre 
zygnować z moich ciepłych rękawic Wv 
smarowtrłmi sebie ręce tłuszczem tak sil 
nie, jak tylko mrglcm. wziąłem lampę i nóż 
i spuściłem się w dół dla pewności wzdłuż 
liny ratunkowej Michelsa

Znalazłem go leżącego na kadłubie ło­
dzi podwodnej, z przewodnikiem powe- 
trza w kłębek 'zwiniętym z tyłu za nim prze 
wodnik ten zahaczył si” niedaleko steru o 
jakiś kawał żelaza w ks/falcie podkowy, 
prawdopodobnie pochodził on z krnżowni 
ka Paulding, który najechał na tę łódź 

Okazało sie rzeczą niemożliwą rurę po 
więtrzną uwolnić od lego żelaza i taksanio 
niepodobna bvlo odgiąć żelazo Michels 
zrozumiał mnie, gdy, przyłożywszy okien 
ko hełmowe do hełmowego okienka, krzyk­
nąłem mu, żeby mi potr/Ym1! lampę, ale 
świecił mi pofężnem światłem prosto w o- 
ezv, widocznie już u e panował nad sobą, 
iv ko powietrze w hełmie jeszcze go utrzy­
mywało przy życiu Zażądałem, aby z góry 
mi przysłano stalow a piłkę, która mi t ż 
spuszczono, obciążoną odpowiednim ciężą 
rem, i tak zwolna i ostr żnie odpił- walem 
od Michelsa jego pr/ew< d<> k ........

Jv chcialem go uwolnić także 
strony, wówczas mo;a znowu 

szybko ją uwolniłem, przytem j dnak jakiś 
ostry gwóźdź wydarł dziurę w moich nur­
kowych spodniach i poczułem dostaj.cą się 
tam wodę. .

Gdy powróciłem do Michelsa, widzia­
łem, że już mu jest trochę lepiej, i dałem 
znać, żeby go wyciągnięto. Nie wiedziałem 
że jego lina ratunkowa spłatała się z moją, 
i gdy naraz uniosłem się w górę, krzykną 
leni w telefon: Nie mnie, ciągnijcie Michel­
sa! Wtedy tamci na górze przestali praco­
wać, ujrzałem Michelsa zawisłego tuż nade 
mną. Wziąłem go w dół na wierzch lodzi, 
c tworzyłem mu wentyl hełmowy, ażeby po­
zwolić ujść zbytecznemu powietrzu, oto­
czyłem go ramioinanii i okręciłem w kolo 
dopóki lina jego nie znalazła się poza mo­
ją. Uznałem za rzecz najlepszą wznieść się 
w górę znowu wzdłuż liny bojowej i da 
leni znak Michelsowi, żeby poszedł za mną 
na wieżę komendanta Lampę trzymałem z 
tyłu za sobą, żeby mu oświecać drogę Gdy 
się obejrzałem za mm, nie ujrzałem go Za- 

> pytałem przez telefon: Gdzie jest Michels?
Nie otrzymałem na to żadnej odpowiedzi, 

. tylko także pytanie, czy clicę na górę. Tak 
strasznie przemarzłem że odpowiedziałem 

I Tak.
Tvi« ęje prosto w

ę, mój uniform nurkowy byl pełen v. o 
dy. rik hować tego. źebv
mnie dłużej trzymać w dele Gdv zn'la­
złem się w komorze powietrznej, Michels 
już tam bvł Ubranie nurkowe i rękawice 
musiano na nim rozciąć, aby móc dostać 
się do spodniego ubrania, i dwu marynarzy 
musiało się dobrze napracować żeby mu 
zgiąć kolana. Zapakowano go i mnie także 
w gorące koce. Siedziałem przy nim aż do 
poniedziałku rano, kiedy wreszcie otworzył 
oczy.

A na dnie morza leżała S4 z załoga, 
złożoną z 50 ludzi, z których sześciu żyło 
jeszcze i czekało na ratunek.

powietrza, 
z drugiej 

........ rura po­
wietrzna zaplątał się o sterczące żelazo, ale

Cechą najważniejsza tej publikacji j"st 
zimelna nowożyfnnść dzieła. Uwzględniono 
więc w poszczególnych mapach najświeższe 
żel bycze miki geopnfii. na'nowsze odkry 
cia i podróże. Poza tem jeszcze jedna cecha 
charakteryzuje to dzieło. Atlas jest polsnim, 
w pełnem tego słowa znaczeniu. Wszystkie 
więc dane porównano z analogicznemi cy­
frami dla Polski, wydobyto nieznane dotąd 
nazwy polskie, rozproszone po całej ziemi, 
a świadczące o pracach polskich podróżni­
ków w najodleglejszych stronach świata. 
Atlas taki jest w stanie zaspokoić nie tylko 
potrzeby 3zkoły, ale i zastąpić powszechnie 
dotąd używany niemiecki atlas szczegóło­
wy.—

Kronika Pomorza
Tczew.

Wisła morska wolna od lodu lecz ruchu nłe 
ma. Już od dwu tygodni Wisłę Morska od Tcze 
wa do morza jest całkowicie wolna od lodu, Je­
dnak ruchu tsatków morskich niema z powodu 
niskiej wody. Żegluga „Wisła Bałtyk" ponosi

Dlaczego Amundsen zwrdclt 
otoaczen e angielsWe ?
Sztokholmski korespondent „Neues 

Wiener Journal" twierdzi, że na bankrcie 
wydanym przez Królewskie Towarzystwo 
Geograficzne na cześć sławnego odkrywcy 
bieguna północnego, wzniósł lord Corzrn 
zdrowie psów zaprzęgowych, klór« odda­
ły znakomite przysługi norweskim dcsploa- 
torom. .........

Amundsen uznał to za ublizajice lekce­
ważenie jepo osoby i dowód, że A iglicy 
nie mogą 'przeboleć lego faktu, <ź b -gun 
odkryty został nie przez nich.

Bezpośrednio po bankiecie o< esłal 
przeto nadane mu odznaczenia i zwrócił się 
piśmiennie o skreślenie go z listy człon­
ków poinienionego Towarzystwa.

kątem.

Ich system
Naczelny organ sanacji ..Oloa Prawdy-1 w 

nr. 8 z dnia 8 stycznia w rubryce ..Nasz Systcn 11 
zamieszcza następujący ..żart".

W sądzie.
Sędzia: — Czy poznał świadek wśród skra, 

dzianych rzeczy swoją własność?
świadek: — Tak chusteczkę do nosa.
— Sędzia: — To żaden dowód. Ja mai/t tak® 

•antą chusteczkę do nosa.
Świadek: — Mnie skradziono dwie.

straty, gdyż zmuszona Jest 
porcie gdańskim, lecz wobec 
wywozu przez ten port ma

łado 
skon 
trud-

przez to duże 
wać węgiel w 
tyngensowanla 
noścf z dostawa węgla koleją. Konieczne Jest, a 
żeby dla eksportu węgla zima przez Tczew u 
dzielone zostało poparcie za Ilość węgla po­
dwójnie przeładowanego na Wiśle Morskiej przy 
niskiej wodzie aż do czasU polepszenia jej szlaku 
żeglownego.

Z Kraiu
Katowice.

Rozprawa sądowa o sz*plegostwo. Przed Iz 
bą Karną Sądu Okręgowego w Katowicach to­
czyła się rozprawa o szpiegostwo przeciwko 
Józefowi Kupce, kupcowi z Bytomia, I Henry­
kowi Nicszporkowl z Królewskiej Huty oskar 
żonym o uprawianie szpiegostwa wojskowego na 
rzecz Niemiec. Oskarżeni byli w kontakcie z 
wywiadem niemieckim, czego dowodem byl wy­
kryty Ust podpisany przez oskarżonych.

Zdradził Ich przebywający obecnie w wię­
zieniu I zasądzony za napad na tramwaj pod 
Szopienicami I zabójstwo sztygara Wojciechow­
skiego na dożywotnio więzienie I 15 lat wię­
zienia niejaki Kroch. Ze wzgęldu na to, że oskar 
żony Nleszporck powołał cały szereg nowych 
świadków rozprawę odroczono. Nleszporka ska­
zano już na 6 lat ciężkiego więzienia za Inny 
wypadek uprawiania szpiegostwa I obecnie od­
siaduje on karę.

Lublin.

Skutki odwilży. Z powodu nagromadzenia 
doroż- 

mieście 
w cza- 
że tak- 
lub na

dużej ilości śniegu w dniach ostatnich, 
ki samochodowe przestały kursować po 
wobec złego stanu bruków i powstałych 
sie odwilży kałuż. Przypuszczać należy, 
sówki wyjada na miasto za kilka dni, 
wet tygodni, zależnie od warunków atmosfery­
cznych.

Przemyśl.

Samobójstwo w szp’t»1u. Popełniła tu samo 
b/.j two młoda dziewczyna, pielęgniarka w tu­
tejszym szpitalu żydowskim Chaja Jamnierówna 
I yla ona od lat kilku sierotą. Samobójstwo, któ 
reno powodów nie udało się ustalić, wywołało 
w mieście wielkie poruszenie 
kowość.

przez swa zagad-

Suwałki.

O zabójstwo policjanta. Z Suwałk donoszą, 
że władze policyjne aresztowały Wincentego 
Olszewskiego, poszukiwanego od kilku miesięcy 
za usiłowanie zabójstwa policjantów Augustów. 
Olszwskl podejrzany Jest również o uprawianie 
szpiegostwa na rzecz Jednego z państw ościen­
nych.

Przykłady
Kto może rozmawiać i wszechświatem?

Każdy człowiek z wszechświatem rozmawiać by 
[umiał.

Gdyby siebie podsłuchał i siebie zrozumiał.

Gdzie szczęście?
Żalą się wciąż wszyscy, że szczęście ucieka. 
Przecież szczęście mieszka wewnątrz u człowieka.

Prawdziwa śwrtynia.
Świat cały jest świątynią; któż ją uczcić umie? 
Ten. co Boga ma w sobie i Boga rozumie.

Wincenty Piórkowski, 
członek stowarzyszenia miłośników literatury 

i sztuki w Inowrocławiu.

Rarjo
PROGRAM NA PIĄTEK. DNIA 1.1 UM

WARSZAWA.

11,40—12,00 Komunikaty Pat; 12,00 Sygnał 
czasu | komunikaty: lotnlczo meteorologiczny o 
raz nadprogram; 14,40—15,00 Komunikaty Patj 
15.00-15,20 Kominlkaty: meteorologiczny, go­
spodarczy I nadprogram: 15,20—16,00 Przerwał
16.20- 16,40 Przegląd wydawnictw periodycz­
nych — omówi profesor Henryk Mościcki; 16,40 
— 17,05 Odczyt pt. Jak z powietrza powstaje 
chleb odczyt II wygłos! Inżynier Eugcnjusz Po- 
rębskl; 17,05 -17 20 Komunikaty Pat; 17.20— 
17,45 Odczyt: 17,45-18.55 Transmisja koncertk 
z Wilna; 18,55-19.05 Komunikaty Pat; 19,05— 
19,15 Komunikat rolniczy, oraz transmisja z 
Krakowa notowań giełdy zbożowej krakowskiej 
19,15—19,30 Rozmaitości; 19,30—19.55 Odczyt 
dział Hygjeiia I medycyna); 19,55 —20.15 Poga­
danka muzyczna z cyklu Dziele muzyki wy 
głosi profesor Stanisław Niewiadomski; 20.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filharmo­
nii Warszawskie. W przerwie koncertowej blu 
letyn Messager Polonais w języku francuskim; 
22.00—22,05 Sygnał czasu I komunikat lotnlczo* 
meteorologiczny: 22.05 —22.20 Komunikaty Patł

22.20— 22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy, 
oraz nadprogram; 22,30—22.45 Komunikaty Pat.

POZNAŃ.
12.45—14.00 Koncert południowy. 13,00 W 

przerwie koncertowe! notowania Sleldy zbożo­
we! i towarowe!: 14,00 Notowania giełdy ple 
nieżnei: 17,05—17.30 Odczyt pt Szkoła doksztat 
calaca lako czynnik podniesienia kultury przy­
szłego rzemieślnika. wygłosi p. Wizytator We­
zer z cyklu organizowanych przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego: 17.30-17.45 

Biuletyn Zjednoczenia Młodzieży Polskie]: 17.45
19 00 Transmisja koncertu orkiestry z Wilna. 

19.00—19,10 Nadprogram: 19.10—19.30 Pogadali 
ka z dziedziny radjolonli - wygłosi dr. B. Li­
piński; 19.30—1955 Odczyt Pt. Co to lest wojna 
chemiczna — wygłosi porucznik Kiciński: 19,55 
-20.10 Komunikaty gospodarcze: 20.15 trans­
misja koncertu symlonlcznego z Filharmonii war 
szawsklej. Na zakończenie sygnał czasu, komunl 
kały meteorologiczny I Pat.

KRAKÓW.
12,00 Transmisja sygnału czasu, hejnału z 

Wieży Mariackiej, komunikatu lotnlczo mcleo 
rologlcznego oraz koncert płyt gramofonowych 
firmy Leopolda Hułterera. Kraków. Grodzka nr. 
43; 15.00-15.20 Transmisja komunikatu gospo- 
daiezezo; 17.20-17.45 Odczyt Pt. K “
wygłosi redaktor Leon Templcr: 17,45-18.55 
Transmisja z Wilna: 18.55-19.05 Transmisja 1 
Warszawy komunikatów Pat: 19.05—19.15 Tran­
smisja komunikatu rolniczego: 19.15-19.33 Roz­
maitości: 19,35-20.00 Odczyt Pt. Przegląd geo­
graficzno gospodarczy, wygłosi dr. Ornacki; 
20,00-20.15 Transmisja hejnału z Wieży M.ulnc 
klei, komunikat sportowy: 20.15 Iransmlsja z 
Warszawy: 22,30- 2:1,35 Transmisja komunika 

tów Pat.

KATOWICE.
16.20—16 40 Komunikaty Polskiego Związku 

Zrzsz. Gospodarczych Woj. Śląskiego; 
17,05 Wykład języka polskiego (kurs
17 05 —17.20 Komunikaty; 17.20-17.45 Wykład 
historii polskie! (kurs niższy): 17.45 18.55 Iran- 
smlsja z Warszawy: 18.55 19-15 Komunikaty.
10 15-19.15 Rozmaitości: 19..10 - 19.55 (kl.zyt 
pt Stosunek tolklmu Slaskleco do ogólnopolsde 
g„ _ wygłosi profesor Ludwik Kobiela: 19-55 
- 22.00 Transmisja z Warszawy. Poradanka mu­
zyczna z cyklu llzicle muzyki wyelosl prolcsor 
Slanlsliw Niewiadomski I transmisja koncertu i 
Filbarmonll Warszawskie); 22.00 -22.30 Komunl- 

kąty.

Wesoły kącik
PRACOWITY.

Smyk do podróżnego na dworcu:
— Czy mam panu nieść walizę?
— Taki Jesteś mały, a waliza taka duża I 

ciężka.
— Nic nie szkodzi! Wcżmlemy razem sa­

mochód.
POWIODŁO MU SIĘ.

Matka do syna po egzaminie:
— No, I Jakże cl poszedł egzamin, kochanie?
— Bardzo dobrze.
— Odpowiedziałeś na wszystkie pytania?
_  Na wszystkie-
— A coś odpowiadał?
— Odpowiadałem, że nie wlein.

STRONNICZA MATKA.
Pani S. będąc z dziećmi u kuzynów, narze­

ka na nlcgrzeczność swych chłopców I dodaje.
— Dzlewczatka są zawsze grzeczniejsze 

niż chłopcy.
Staś partzy chmurnie na matkę i mówi:
— Aha, mama musi tak mówić, bo sama 

Jest dziewczyną.

W SZKOLE.
Nauczyciel: Czemu myjemy «ię co rano?
Uczeń: WłaSniel I Ja tego nie rozumiem


